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Swięto Odrodzenia Pols • 
I 

Rozkaz Naczelnego Dowództwa do żołnierzy 
WARSZAW A (PAP). W związku 

!:e Swh:tem Odi·odzenia Polski, N aczel
ne Dowództwo Wojska Polskiego wy
dało do wszystkich jednostek rozkaz 
treści następującej: 

~ołnierze! 

Już drugi raz na wolnej Ziemi Oj
czystej uroczyście obchodzimy Swięto 
Odrodzenia Polski - święto 22 lipca. 

Mamy za sobą wielki dorobek. I dla
tego z uczuciem głębokiego zadowolenia 
i usprawiedliwionej dumy nHY.lemy dzi
siaj zameldować Narodowi Polskiemu: 

Zbrojna Siła Rzeczypospolitej nie 
tylko odrodziła się w niesłychanie krót
k1m okresie czasu, ale wyrosła na jedną 
z pierwszoplanowych w Euro1Jie. W o
becnym układzie stosunków politycz
nych i woj~kowych nasze Państwo i je
go zbrojne ramię awansowały do pozio· 
mu drugiej z rzędu po ZwiB,zku Radzie· 
cldm i równej Francji siły na konty
nencie europejskim. Tworzymy podsta
wy własnego przemysłu zbrojeniowego. 
Nasze wyszkolenie wojskowe i przygo
towanie techniczne dzięki pomocy so· 
juszniczej Armii Czerwonej nie ustępu
je nikomu. 

Hitlerowcy zostawili nam Polskę zni
szczoną. Nie było butów dla żołnierzy, 
nie było dostatecznej ilości chleba, nie 
było tłuszczu, odzieży, medykamentów. 
Obecnie te braki więcej nie zagrażają 
naszemu żołnierzowi. Szybciej od in
nych narodów, które były pod okupacją 
niemiecką i kt6re mniej od nas ucier-

wą kraju. Nie pytaliśmy się. ezy regu. 
lamin i teorie wojskowe, opracowane w 
akademiach przewidują, by żołnierz o
rał, siał i kosił dla chłopa, by walczył 
o ład i bezpieczeństwo i brał na siebie 
ochronę życia i mienia obywateli, by 
zmieniał karabin na książkę i gazet~ i 
szedł do ludu ze s~owami uświadomie· 

piały, dźwigamy s.ę ;,. mm. 'fempo na· I nia i prawdy, ale byliśmy f pójdziemy 
szej odbudowy jest po Związku Radzie- wszP,dzie tam, gdzie trzeba bronić Pol
ckim najwi~ksze na świecie, chociait nie ski nie tylko karabinem, lecz młotem, 
mamy kapitał·ów, chociaż 11łoto nasze le- pługiem, słowem i przykładem osobi
ży w banku londyńskim, mimo naszego stym. 
w.Jdadu w obronę Londynu przed nie- Stworzyliśmy nowy typ żołnierza 
miecką. inwazją. polskiego, nie tylko wyrosły na chwale 

Krwią śwoją. stworzyliśmy podsta- naszego oręta, nie tylko uwie1iczony naj 
wy odrodzenia Ojczyzny na nowych vdększym zwycięstwem nad wrogiem 
geograficznych, politycznych, społecz- germai1skim, lecz· głęboko zrośnił}ty z 
nych i gospodarczych podstawach. Wy- narodem, srużący temu narodowi krwia,, 
rąbaliśmy mieczem dla Polski nowe, le- pracą, myślą i słowem. 
psze granice, w których Naród morie tyi.l I dlatego z ufnością patrzymy w przy. 
i rozwijać się pomyślniej ni>Ż dotych- szł.ość. Wiemy, iż dużo jeszcze pracy 
czas. przed nami. Wiemy, te wrogów mamy 

Nie brakowało nas równietż i w pio- niemało. Ale mieliśmy już większych 
nierskiej, pokojowej pracy nad odbudo- i wyszliśmy zwycięsko. Wiemy, że Pol-

skę, która odradza się do życia z naszej 
krwi i z naszego znoju, musi:tiy budo
wać nie na przywilejach maguackieh, a 
na wolności i szczęściu ludu polskiego 
i tak~ Polskę zbudujemy wraz z naro• 
dem. , 

Na tej drodze mamy już nowe, wiel
kie zwycięstwo pokojowe, odniesione w 
głosowaniu ludowym. 

W związku ze Swiętem Odrodzenia 
rozkazuję: 

1) Dzień 22 lipca wolny od zajęć. 
2) W dniu tym, we wszystkich jed

nostkach urz?, ~zić uroczystą akademi~. 
poświęconą · II-ej rocznicy Odro•lzenia 
Polski. W czasie akademii dnkonać de
koracji zasłużonych oficerów i szerego. 
wych. 

Rozkaz odczytać przed frontem 
wszystkich oddziałów W, P. 

Minister Obrony Narodowej 
(-) Michał Żymierski 

Marszałek Polski 
I Wiceminister Obrony 

Narodowej 
(-) Marian Spychals.h..~ 

gen. dyw. 

Serdec • zn1e witamy Zlot z W M -u 
Dziś, w niedzielę. 21 lipca - w I Dziś ta młodzież zaprawiona do BUI;>UJEMY NOWY DOM - POLSKĘ na, unarodowienie przemysłu, otwar

przeddzień narodowego Swięta Odro-, życia w dziesiątkach walk i bojów - LUDOWĄ! · dl · 1 d 1 k" d · dzenia P'llski Ludowej - odbędzie się~ staje w karnym ordynku bojowym pod Wytknięte przez żołnierza Polskiego cie a syno~. u u P0
• s iego rzwi 

w warszawie otwarcie Krajowego Zło nowym hasłem: granice na Odrze i Nisie. ref1;tJ1"a rnt~ 1 szkoły polsk1e1 - oto historyczne zrę lu Młodzieży ZWM. Zlot odbywa się .. „ ... „„ ....... „.„ ........ , ........ „ ....... „.„.„„„„„.„„„„„„11,,,,,,„,,""''''""""''''"i'''''''"„„ ...• "'"""'"''"'"'„„""""''''''''''„„„„ •.. by tego nowego Po~skiego Domu dla 
pod protektoratem Prezydenta Krajo· Wladqslaw Bronię.wski wszystkich synów Ojczyzny. 
wej Rady N.arodowej - Bolesława H o .§ t p o n j at o w.§ ki e 9 fJ Wykończenie tej nowej budowy. O• 
Bieruta, Premiera Rządu Jedności Na- Drogi zniszczone, Lud, brona nieiigięta tych zdobyczy poi-. 
rodowej - Edwarda Osóbki-Moraw· . t . . co przed „.-rogiem k. bł . b ł -k d skiego i Marszałka Polski Michała ży- mias a w ruinie. s tego c opa 1 ro 0 Dl a - oto ro· 

historia głowy nie schylił, gowskazy pracy dla przyszłych przo-mierskiego. dźwiga 
gnie nas i łamie. -Na zlot przybywają delegacje mło- za przęsłem przęsło. 

dzieży ze Związku Radzieckiego. Fran lecz „nie zginęła", Filar pod niebol 
c~i. Jugosławii, Anglii, Hiszpanii Repu- nigdy nie zginie, Łuki na filar! 
blikańskiej i wielu innych narodów. my ią dżwigniemy Wzwyż! 

Na olbrzymim Polu Mokotowskim sami. 
spotka się młodzież demokr.atyczna 
z całej Europy - ta młodzież, która 
.wyrosła· i wychowała się w walce z 
najgroźniejszym wrogiem ludzkości, 
ta młodzież - dziesiątkowana i nisz
czona przez hitlerowców - młodzież, , 
która nie zaznda przez długie la'a 
niewoli ni szczęścia błogosławione1c j 
dzieciństwa. ni radości istnienia. 

Sterczą pod niebem 
gruzy Warszawy. 
wre robota 
nad rumowiskiem: 
z gruzów historii. 
z odł.amków sławy 

most budujemy 
przez Wisłę. 

W dal! 
W socjalizm! 
W zwycięstwo! 

Most - narodowi, 
roboczym masom, 
niech przezeń przejclq 
wojskiem. 
Trzeba zapału, 
trudu i czasu. 
Most budujemy: 
Polskę. 

I 
I , 

downików naszego państwa. 
Młodzież ZWM-owska, przodująca 

w walce z wrogiem, nie chce być na 
ostatnim mieiscu w pracy dla pań
stwa. Zlot ZWM to przegląd szeregów 
przyszłych budowniczych naszel spo· 
łeczności. 

Witamy zlot Wasz ze wzruszeniem, 
ponieważ jes teście krwią z l..cwi i ko· 
ścią z kości polskiego ludu, ponieważ 

I. jesteście ty1ni, do których należy przy 
szłośćl 
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Trygve L1e wyjechał do Moskwy 1e·e w Hiszpan sza 
Szereg nowych w·yroków śmierci na działaczy lewicowych 

LONDYN (Obsł, wł.). Z Nowego Jor
ku donoszą, iź sekretarz generalny Or
ganizacll Narodów Zjednoczonych -
Trygve Lle, udał 1ię na zapro1z:eale 
rządu radzieckiego do Mo•kwy. 

W klłku wierszach LONDYN (PAP). Agencla Reutera lecz Jedynie politycznym. Przedstawi· zostało skazanych na 25 lal każdy, 
Cionosi z Madrytu, że sąd wojenny w ciele konsulotów brytyjskiego, amery 7-miu na 15 lat, 10-clu na 12 lat„ 4-ch 
Corunna wydał dni·a 19 lipca 2 wyro- kańskiego i kubańskiego r6wniei by• na 6 lat, 13 na 3 lalo l 11-tu na 1 rok Jak donosi Słowacka Agencja Prasowa w rn• 
ki śmierci i 3 wyroki -skazulące na 30 li obecni na procesie. 7 oskadonych więzienia. ku bieżącym spodziewany jest rekordowy zbiór 
lat więzienia w µrocesle, wytoczo- '"""'"'"'""''""'"""""""""""""''""'"'""''"''"'''""""'"""'""""'"""'"'"''"""""'''""""'''"''''"''"""''"'""'"''"'"'"''' winogron w Słowacji. • 

nym przeC:iwko 57 rzekomym komuni- w y n ,. k ,. r e I e r e n d u m Korespondent Reutera donosi z New.Delhi Iz słom, oskadonym o utworzenie tajnej fala strajków w 1 Indiach przybiera na sile. 
1

0d 
organizacji. Wyroki zostały wydane wczoraj strajkujący listonosze zaczęli pikietowa-

nie wszystkich urzędów pocztowych, nie dopusz-
po 12-godzinnej naradzie. Jeden ze ms' ro' d wychodztwa polsk1"ego we Franci··· czając do nich nikogo. Na znak solidarności z 
skazanych n.a 30 lat więzienia, jest o- " urzędnikami telegrafu i listonoszami, cały per• 
bywatelem urugwajskim. WARSZAWA (PAP). 11Gazeta Pol-1 dowej Polskiej we Francji - 131,991 soncl głównej poczty w Bombaju proklamował 

Konsul uru~w~jski, który był obec- ska" z dnia 11 bm. w nr. 159 podaje głosowało „tak" na wszystkie trzy py strajk demonstracyjny r;a sobote. 
ny na procesie, w_ysłał pism~ do ge- 1 wyniki głosowania ludowego wśród I tania, 308 „nie" na pierwsze pytanie, Z Was~yngtonu donoszą, Iż Izba Reprezentan
nera~a Franco, stw1erdza1ące, ~e skaza . wychodźtwa polskiego we Francji, 113 „nie" na pierwsze i trzecie pyta- tów powzięła uchwałę, aby amerykańska komi
ny Dle był przestępcą kryminalnym! gdzie na ogólnq liczbę 132,423 zebra- nie, 11 „nie" nu wszystkie trZ'J pyta- ~ja do spraw energii atoi:ic;iwej dokoopt5nv~ła 
11111 ,111,1:11111111111111111 .111<1 1111111111111"1 111o111111•· w1 11111111111111 111 1 1 1 1 1 nych podpisów na listach Rady N aro- nia. · ~~f ~b~~jn~~~~ka przedstawiciela amerykanskich Odznaczenia 1111111111m •. l 1·1111':a:111111 , .11111111m 1111l l ll l l l l! l l l ll ll! l l' l ll li:t ·· l 1 l ll l ll l HICl ll l ll l ~ l l· 1 11 11 1111 . 1 , 1u 111 .1 • ..,. 111111111111111111111111111111111111111111111r111111 1u111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111111111•11•1111111111•11• 1 111 11•m11 1 ;1 1 11 1 ll i ll l fi lll lll l l !l ll l ll ll~ l l ll lll ll. l l il l!'l ll l ll l 1. lii ~ 

1eszana omisja Plac w dqiu Świeta Odrodzen ·a 
WARSZAWA (PAP). Prezydium KRN przy

jęło następujące uchwały : 

Uchwała Prezydium KRN, na posiedzeniu w 
dniu 19.7. 1946 r. uchwa la odznaczyć z tytułu 

zasług w walce z okupantem w okresie konspi
racji oraz w pracy nad odbudową państwa -
Orderem Krzyż Grunwaldu II klasy - Stanisła
wa Szwalbego. Wiceprezydenta KRN, Orderem 
Krzyż Grunwaldu IIl klasy - Barcikowskiego 
Wacława, członka Prezydium KRN. 

WARSZAWA {PAP). W związku ze świętem 
Odrodzenia Polaki Prezydium Krajowe) Rady 
Narodowej na posiedzeniu w 4niu 16 lipca 
br. w dowód uznania bohaterskich czynów 
w walce z niemieckim naleidżcą o z za wy
bitne zasługi położone przy odbudowie I or
ganlzacli Odrodzonego Wolska Polskiego 
odznaczyło: pierwszego wlceminlstra Obrony 
Narodowej gen. dyw. inż. Ma1iana Spychal
skiego - Orderem Odrodzenia Polski klasy 
2-eJ, 

W drugą rocznicę PKWN, w uznaniu za
sług .na polu 2 letnie! pracy nad odrodzeniem 
państwowości polskiej, nad utrwaleniem jej 
podstaw demokratycznych, odbudową kraju 
- Prezydium KRN na poaledzenlu w dniu 
19.7.46 r. postanowiło odznaczyć Orderem 
Odrodzenia Polaki I klaay: 1. Edwarda 
Osóbk41·Morawsklego, premiera Rządu Jed· 
naści Narodowe!, 2. Władysława Gomułkę, 
wicepremiera Rządu Jedno6cl Narodowej, 
3. Michała Rolę !ymlersklego, Marszałka 
Polski. 

Orderem Odrodzenia Polaki Jl klasy: 
1. Dqbrowaklego Konstantego, ministra 

Skarbu, 2. Kaczorowskiego Michała, ministra 
Odbudowy, 3. Kowalskiego Władysława, mi
nistra Kultury I Sztuki, 4. Mlnca Hilarego, mi· 
nistra Przemysłu, 5, Rabanow1klego Jana, mi
nistra Komunlkacll, B. Radkiewicza Stanisła· 
wa, mlnlatra Bezpieczeństwa Publicznego, 
'1. $wtqtkow1klego Henryka, ministra Spra
wiedliwo6cl, 8. Sztachel1kiego Jerzego, mini· 
stra Aprowlzac:ll I Handlu. 9. Tkaczowa Sta· 
nisława, ministra Lasów Państwowych, 10. 
Bermana Jakuba, wiceministra przy Prezy. 
dium Rady Ministrów. 

Orderem Odrodzenia Polski IU klasy: 
Wachowicza Henryka, wiceministra Bez

pieczeństwa, Dąb-Kocioła - w0Jewod41 łódz
kiego, Mllala Kazimierza - prezydenta m. 
Łodzi. 

Zyązafil 

Migawki zza mgł,y ... 
Prasa nad Tamizą 
Ma lekkie przykrości, 
Zajął się nią bowiem . 
Rząd Królewskiej Mości. 

A wszystko z powodu, 
Że, mimo cenzury, 
Piszę się tam różne, 
Skromnie mówiąc, bzdury. 

Za ~odzienny pok.arm 
,W dni mięsne, czy jarsk!P 
Anglik ma na obiad 
Kaczki„. dziennikarski~-

Głodne podniebienia 
Łechtając i gusty, 

Drób ten się podaje 
Zawsze drukiem tłustym. 

Dlaczego? Bo Anglik 
.Woli modę kobiet 
Ploteczki o Innych 
Niż prawdę o sobie. 

Zyg. 

powołana została do życia uchwalą Rady Ministrów 
WARSZAW A (PAP). Uwzględniając postulat I przedstawicieli prezydium Rady Ministrów, cen

ł(omisji Centralnej Związków Zawodowych z tralnego urzędu planowania, ministerstw Adrhi· 
dnia 24 maja 1946 r. Rada Ministrów uchwaliła: nistracji Publicznej, Aprowizacji i Handlu, Ko· 
I. Powołać mieszaną komisję płac, złożona z munikacji, Leśnictwa, Pracy i Opieki Społecz-
111 I lf,I 11111 11111 111111111 1111 il I' 11 I 11 l'il 111111111'111 llll lll llllliUli 11:11 I' I 1111111111111'11111• I llil llll 1.1 11111111 lli l ;llll 11 I 11 11 l•l 111 11111 1111 1'i l 'I I 11111111.111111 11'1 111 1:1 

Stan wojenny w Boliwii 
Policja i wojsko tłumi strajk generalny 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera raliżowane. Specjalnym pociqgiem 
donosi, że w stolicy Boliwii, La Paz, przewozi się wojska z Vircha i Pando 
wojsko dało ognia do kolumny straj- do La Paz w celu, wzmocnienia tamtej 
kujqcych profesorów i studentów naj szego garnizonu. Żona prezydenta Bo
Plaza Murillo w La Paz, zabijajqc jad- liwii pułk. Guilberlo Villarroel, udała 
nego i raniąc kilku demoństrantów. się drogq powietrzną do Buenos Aires. 
Ciało zabitego zostało pMniej prze- W całej Boliwii ogłoszono strujk ge 
niesione ulicami miasta. Kolejarze i neralny. Rząd ogłosił stan wyjątkowy. 
urzędnicy państwowi przyłączyli się Komunikacja telefoniczna i telegra
do strajku, dzięki czemu wszelki ruch liczne pomiędzy Buenos Aires i La 
i życie gospodarcze są całkowicie spa I Paz została przerwana. 

nej, Przemysłu, Poczt i Telegrafów, Odbudowy 
Oświaty Rolnictwa i Reform Rolnych, Skarbu' 
Ziem Odzyskanych, żeglugi i Handlu Za1rani! 
cznego, Spółdzielczości, Związków Zawodowych. 
Zadaniem Komisji jest opracowanie norm płac 
i świadczeń dla pracowników. Komisja ma pra
wo żądać od państwowych, samorządowych i 
społecznych zakładów pracy i usług danych, do• 
tyczących plac, świadczeń I wydajności pracy 
w zakresie potrzebnym do prowadzenia badań. 
Komisja ujmie wyniki swych prac w formę 
wniosków, które przedłożyły Komitetowi Ekono· 
micznemu Rady Ministrów. 

2. Pracami komisJl kieruje prezydium, w 
skład którego wchodzą: 3-ch przedstawicieli 
KCZZ oraz po jednym przedstawicielu: prezy• 
dium Rady Ministrów, C. U. P., ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, Przemysłu, Skarbu, 
Administracji Publicznej, Aprowizacji i Handlu 
oraz Zarządu Głównego Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. , przewodniczącym, wiceprze• 
wodniczącym I sekretarzem komisji są przt.dsła• 
wiciele Komisji Centralnej Związków Zawodo·
wych. 

a.Prezydium komisji ustala regulamin, okre· 
ślający skład organizacji i tryb pracy komisji e oraz zaprojektuje preliminarz wydatków komłsJi. 
Wydatki komisji są pokrywane z budtetu Prezy• 

I dium Rady Mnlstrów. 
Taje nicze bomby rakie o 

spadły w pobll!u Oslo 4. Udział w praca~h komisji uwaia się za 

I 
pracę o znaczeniu panstwowym. 

LONDYN (PAP). Jak komunikuje ko• noc od Oslo wpadły dwie bomby ra- 5. Prace związane z organizacją komisji do 
respondent „Daily Telegraph" do Je-I kletowe, które zostały wyrzucone z czasu ukonstytuowania się prezydium komisji 
ziora znajdującego się o 60 mil na pół 1 kierunku zachodniego. prowadzi centralny urząd planowania. 
llłlH ~ lllltllllllllllllllłlltlłllllllflllllłlllU I HlllJll l łlllltllłlllllll lU UllltllUllłllłllllllłlllłllllllllłUUlllftłłłłUllllllllłllfllłłllłlllllłllllłUUtUllłlłlłllllllłlllllll1111tllłllllllllłllłllltl l llłllllUllJlłllłllłlUlllllllłlłlłłlflłltllllllllllll• 

ię o e · ralnei Szkoły 
Oficerów Polityc.zno-Wychowawczych 

Popularna i powszechnie lubiana w Łodzi . tu. Szkolenie odbywało się w sposób szybki. 
Centralna Szkoła Oficerów Politycz1:0 - Wy- . W Łodzi zaczęła się praca pokojowa. 
chowawczych obchodzi dziś podwójne świę- · T1zeba pru:cować gruntowniej, zdobywać so
lo: drugą rocznicę swego powsi.anla i pro- . lidamieisze wykształcenie. Podchorążowie 
mocję oficerską pierwszego batalionu. otrzymują obecnie bardzo poważny zapas 

Dwa lata temu powstała oncr w dalekich Su wiedzy ogólnej i wiedzy fachowej. Zwła::zcza 
mach i przenosząc wraz z frontem z miejsca : wyszkolenie liniowe postawione zostało na 
na miejsce mieściła się kolejno w żytomie- : o wiele wyższym poziomie. 
rzu, Lublinie, a zakończyła !OWOjq tułaczkę w;. W tej sytuacji powstała możliwość wyko
Łodzi. 1 rzystania wielkich walorów wyohowaw-

Przybycie do Łodzi oznaczało dla Szkoły czych, środowiska robotniczej ł.odzl. Podcho
nie tylko kres wędrówki, ale i otwarcie no-1 rąży nie był izolowany od tego środowiska, 
wego rozdziału w jej życiu. Do tej pory lecz stykając się z nim ulegał jego wpływam 
S?.)'o!a starało: sie zrisr) okoić ootrzebv fro11- ; kold "om ;'la ..,„, ddzlaływał 

l Roooimcy_ Poznańskiego wręczają Marszałka wi Żymierskiemu sztandar dla Centralnej 
Szkoły Oficerów Polityczno • Wychowawcz ych w ł.odzL 

\ 

Współpraca Szkoły i fabryk, która rozwi
nęła się w Łodzi jest najlepszym wykładni· 
kiem zmian, które miały miejsc• w Polsce 
współczesnej. Robotnicy podobnie jak kursan
ci zrozumieli szybko, 'że dawny podział ?O
między społeczeństwem i wojskiem, pomię
dzy masami pracujqcymi i korpusem oficer• 
skim w obecnej Polsce już nie istnieje. 
Podchorążowie-jako synowie robotników, 

chłopów i ~nteligencji pracujqcej i znajdujq 
od razu wspólny język z robotnikami. 

Szkoła zorganizowała kino objazdowe, de-
monstrujqc filmy w świetlicach fabrycznych. 
Podchorążowie pomagali robotnikom w orga· 
nizowaniu chórów, kółek artystycznych, kół 
ZWM i TUR. Przy wyjazdach na wieli or9a.1l
zowano koła Wici. Wspólne zabawy i aka
demie przyczyniły się również do powstania 
właściwej atmosfery pomiędzy Szkołą; i ·spo• 
łeczenstwem. 

W rezultacie tego wszystkiego szkoła zro-
sła się ze swoim nowym środowiskiem. Mo
że najbardziej widomym znakiem tej wza
jemnej sympatii była zorganizowana niedaw
no uroczystość ofiarowania Szkole sztan..;.aru 
przez robotników fabryki Poznaf..sklego. 

Podchorążowie, ze swojej strony, starali 
się wypełnić ja'! najlepiej swój obowiązek 
żołnierski i obywatelski i uczyli się pilnie. 
Choć po forsownych marszach i ćwiczeniach 
ogarniało ich znużenie, nie bacząc na zakazy 
dowództwa częstokroć nocą wymykali się do 
świetlicy i walcząc z sennością wertowali 

1 notatki. Dzięki wykładom historii, gc oqrafii, 
literatury, ekonomii, zdobyli poważny zasób 
wiedzy. 

Można nie wątpić, że Centralna Szkołd 
Oficerów Polityczno - Wychowawczych bę
dzie i nadal kroczyła po obranej twqrdej, 
żmudnej. ale zaszczytnej drodze, vSychowu
jąc swych elewów na dobrych oficerów l 
patriotów. 



_!!! .• 20~0----~------------------,....-----,----__ ...,:;:G~Ł~O~S~R~O~B:;;.:;O~T~N;:..:,.IC;:;;.:Z~Y:.,_ __ _..,.,..._, _____________________________ ..-st.r.on.a.,.( 

22 lipca '1944 r. 
' 

22 lipca 1946 r. 

n łowo • 
I z 

W źyciu narodu podobnie jak w ży- zy nie", to to, że haniebnie wpisali się ju i zaspokoić odwieczny pęd chłop- dzie nauki i sztuki, otoczeni zostaną 
du człowieka bywaj11, ohwile, które de- do księ·gi historii, że wieść o nich będzie stwa 1>olskfogo do ziemi, P. K. W. N specjalną opieką". 
cyduja, o losach jego na przeciąg dzie- przekazywana z pokolenia na pokole- p1•zystąpi natychmiast do urzeczywi· Rozwój szkolnictwa na wszystkich 
siątków lat, a cZ1Lsem nawet dłużej. nie z odrazą, i przekleństwem. stnienia na terenach wyzwolonych szczeblach, wprowadzenie w r. bieżącym 

G~ly rÓ\\'~10 ~wa lata te?lu stopa u- „Polska polityka zagraniczna bę- szerokiej reformy rolnej". 8-odclziałowej szkoły powszechnej, utwo-
zbroJonego zoh!ie~·zn P?l~lnego dotk~ę- dzie polityką demokratyczną i opar· Dzięki ustawie o reformie rolnej rzenie dzie i8,tków wyższych uczelni we 
ła. znowt~ ~o p1ęe1oletmeJ tułacze~ zrn- tą na zasadach zbiorowego bezpie· rozdzielono pomiędzy setki tysięcy ro- wszystkich większych miastach Polski 
m1 polskieJ, gdy s.tuknąlł but żołmerza- czefistwa. Zerwaliśmy bezpowrotnie dzin chłopskich miliony hektarów zie- - to dowód, jak wyżej wymienione po-
tułacz~ o mało~ iastecz~o-wy b~·uk w z polityką polowań w Białowieży, z mi. Ziemie zachodnie dały nowe milio- stula ty realizowane sa w Polsce Ludo-
C~ełrme Lubel.shm •. staio .się Jasny~ polityką flirtów ź faszyzmem, z poli- ny hektarów pod polski pług. Obszar- wej. · 
n_iemal dla ka z~eg.o, ze k.l·aJ nasz lmdz1 tyką zabagniania stosunków z ZSRR, nictwo - wiecznie nienasycony polip, „PKWN rlą~yć będzie do najszyb· 
się d? nowego ~yma. Czechosłowacją., Francją i innymi od wiekó'v wyzyskujący chłopa, i pru- szego powrotu emigracji do kraju i 

Rownocześme po:vstała odro~zona naszymi sojusznikami. Głos Polski ski junker stracili swój stan posiada- podejmie k1·oki dla zorganizowania 
w~adza narodu P~>lsk1ego - Polski Ko- na arenie międzynarodowej_ to głos nia i jako klasa przestali istnieć. tego pow1·otu". 
m1tet 'Vyzwolenw. :Narodo"'.ego,.powo- demokracji. Działalność nasza z o. „Kontyngenty, zabierające chłopu Dzieki wysiłkom obozu demokra~ji 
łany do ży.cia de.k1·eten~ KraJoweJ Rad_y N. z., stanowisko Polski w sprawie catą jego k1·wawic(!, będą natych· wróciły do O.iczyzny miliony Polaków 
NarodoweJ .z dnia 21 h~ca 19~4 1:- Nie Hiszpanii gen. Franco, w sprnwie miast zniesione. Dla potrzeb armii ze Wschodu, Zachodu i nawet z Połud-
ty~k? sam Iakt powołama ~o zycia pol- bomby atomowej i w carym szeregu i aprowizacji, na czas wojny, na, pod· nia. Nawet Polacy, którzy zmuszeni 
skrnJ wła<lzy "·yirnna.wczeJ b~"ł czymś innych 1.tagadnień jest szczei•e i zdo- stawie polskiej ustawy o świadcze. byli przed laty wedrować ,.;a granicę w 
nowym .. Nowym. 1 'va;mym byto przede bywa sobie poklask i uznanie w sfe· niach wojennych, zostaną wprowa· poszukiwaniu chleha, wrarają dziś na 
wszystkim to, ze im wstała ;vładza na- rach demokratycznych całego świata. dzone ściśle ustalone świadczenia w łono Macierzy. Tylko pewna, stosunko-
wskroś demokratyczna, buduJąca gmach A • h .1 . . 1 k'e' naturze„„. wo już nieduża czeM emigracji, otuma-
państwowosci polskiej na nowych fun- " 1!-1 n~ c wi ę na ziemi !'0 s 1 J, W rok po zakończeniu wojny zniósł niona przez pogrobmYców sanacji i en-
damentach. · u~olmoneJ od ~kupanta, .m~ mo~e obóz demokratyczny ostatecznie i nie- decji, tuła się jeszcze na obczyźnie 

Już nastr pnego dnia po ukonstytuo- d~iałać ż~~";a mna admim~tra~Ja odwołalnie wszelkie świadczenia rzeczo- wbrew swoim interesom i wbrew intere-
waniu się ovublikuwał P. K. ,V. N. swo- prócz polskieJ. P~WN sp.rawuJe .wra· we, pozostawiając rolnikowi produkty som Polski. 
je polityczne credo w postaci Manifestu dzę P?P!z~z 'VoJ~wód?.kie, Powiato- jego pracy do jego własnej dyspozycji. „Zadania wyzwolenia Polski, od-
do Narodu Polskiego. we .. MieJski~ i Gmmne Ra.dy. Narodo· „Płace robotnicze i pracownicze, budowa pa1łstwowości, doprowadze· 

W spaniały dokument ten stał się w~ 1 popr~e~ UP,ełnomocmeme swych utrzymane przez Niemców przymu- nie wojny do zwycięskiego kofica, u• 
punktem wyjścia i drogowskazem dla p:rzedsta,ucieli · .. sowo na poziomie przedwojennym, zyskanie dla Polski godnego miejsca 
Narodu Polskiego na przyszłość. Z ra- . System ~ad terenowych, specybcz- zostaną ustawowo 1wdniesione do w świecie, rozpocz~cie odbudowy zni· 
dosnym biciem serca czytały go miliony me polska forma ludowła~ztwa, okaza: norm, zapewniających minimum eg- szczonego kraju - oto nasze naczel-
Polaków, szukając w nim odpowiedzi ła się u nas systemem pozytecznym 1 zystencji". ne zadania". 
na pytanie, jaka to b P; dzie ta no\\·a, wy- trwałym. T::i nowa. dem?kratyczna. for- Stałe podwyższanie płac, podniesie- Dziś po upływie dwóch lat oboz de-
marzona i wyśniona w ciemna noc oku- ma rza,dzema in·zyJęła się na naszeJ · gle- nie stopy życiowej robotnika, r0zbudo- mokracji może stwierdzić, ze dużą częś.ć 
pacji Polska 'zma l'tw~·chwstająca. A od- bie znakomicie. wany system premii i perspektywy tych zadań wykonaliśmy. l\1ówia,c o od-
powiedź była niedwuznaczna, formu'łu- „Zadaniem niezawisłych sądów dalszych podwy-L.ek - oto co dała de- budowie kraju, widzimy julż przed sobą. 
jąca drogi, cele i zadania historyczne polskich będzie zapewni~ szybki wy· mokracja robotnikowi, który stał się· nie tylko ruiny, ale wizję Polski Nowej, 
Narodu w sposób jasny i zrozumiały. miar sprawiedliwości. Zaden nie· gospodarzem w swoim warsztacie niepodobnej do tej sprzed 1939 r., któ-
Dziś z perspektywy dwóch lat widzimy miecki zbrodniarz wojenny, żaden pracy. ra, choć za lat kilka dopiero rozkwit-
drogP;, jaką przeszła demokracja l)olska zdi·ajca narodP nie morle ujść kary". „Państwo popierać b~dzie szeroki nie, ale która już dziś zaczyna pączko-
i oglądaja,c rezultaty jej pracy, mo•L.e- Odbudowaliśmy si:i,downictwo. Ty- rozwój spółdzielczości". wać. 
my śmiało powiedzieć, że nie sprzenie- sia,com zdrajców, volksdeutschów i zbro- „Inicjatywa prywatna wzmagaj~- „Nie moźna tych zadań urzeezy· 
wierzyła się ideałom, głoszonym w 1\Ia- dniarzy niemieckich wymie1·zyliśrny ca ł(!tno życia gospodarczego rów- wistnić bez jedności narodowej". 
nifeście Lipcowym. sprawiedliwość. Forster, Fischer, Bii.h- nie:t znajdzie poparcie państwa". ' Hasło jedno'ci narodowej oboz ile-

* * * ler i dalsze tysiące zbrodniarzy v,·yda- Ostatni Zjazd Rzemiosła w Bydgosz- mokracji rP.a lizował przez cały czas i 
Twórcy J\Ianifesfu zapowiadali: nych nam przez sojuszników, oczeku,ifł, czy najlepszym jest dowodem, jak po- przy osiąµaniu tej jedności osiaJmął po-

1 „„.~ołnierze polscy pójdą obok przykładnej kary. ważnie odnosi się rząd do programu wa.żne wyniki. Głosowanie Indowe by-
.~t_i,wych:skiej Armii Czerwonej do dal· ,,Krzywdy zadane przez okupan- :J[m1ifestu Lipcowego. OdpowiedZ twier- łD najlepszym świadectwem, jak naród. 

szych walk o wyzwolenie kraju. Pój- tów muszą być jak uajpr~dzej napra- dząca na drugie pytanie w głosowaniu ocenia, dotychcu1sowe 1wace ohozn P, K. 
dą poprzez Polskę całą. PO pomstr, wione ..• Majiitki niemieckie zostaną ludowym gwarantuje ustawowo prawa ,V, N .. obozu demokratycznego. 
nad Niemcami, aż polskie sztandary · skonfiskowane". inicjatywy prywatnej. Obóz demokra.tyczny w Polsce, u-
nie załopocą na ulicach stolicy but- Niejedna krzywda została zrekom- „JedJiym z najpilniejszych zadali zbrojony w mandat narodu, będzie i na 
nego prusactwa, na ulicach Berli- pensowana maja,tkiem skonfiskowan;\'lll PKWN br,dzie„. odbudowa szkolnic- przyszłoM konsekwentnie realizować 
na ..• " u naszych wcwrajszych oprawców. twa i zanewnienie bezpłatnel{o nau- hasła 1 postulaty l\Innifestu Lipcowego 
Czy tak się nie stałoT Z niczego Działo si~ to w całej Polsce, a przede czania ''°e ws,.;ystkich szkołach". PKWN, którego ideałom na zawsze po-

,;tworzyliśmy potę:żna, armię, która wszystkim na Ziemiach Odzyskanych. „Polska inteligencja, zdziesia,tko- zostanie wiern; ..,.. 
zmia:żdżyła nienawistnego wroga i zat- „Aby przyśpieszyć (}clbudowi: kra- wana przez Niemców, a zwłaszcza lu- Lem. 
kn('!ła biało-czer,vone sztandary na mu- "'n 111.1.11 mH111n M.1111 u1"' H1u111"" 1·1111.1ur111H' M 11111.1:1111111111111111111 ·11.1 .1n111 1·1111n:.1,1·11u111.111n111.1i.i,1111 :11111111111•nr11u:1111n 111 
rach Betlina. 

„Krajowa Rada Narodowz. i P. K. 

u u W. N. działają na podstawie Konsty
tucji 17 ma1·ca 1921 roku, jedynie o
bowiązującej Konstytucji legalnej, 
uchwalonej prawnie. Podstawowe za· 
łożenia Konstytucji 17 marca 1921 r. 
obowiąrzywać będą lłiŻ do zwołania 
wybranego w głosowaniu powszech
nym, bezpośrednim, równym, taj
nym • stosunkowym Sejmu Ustawo· a takie o tym, i k mogą potanieć ędlin' 
dawczego. który uchwali jako wyra· Istnieje w Polsce taka organizacja 
riiciel woli narodu nowa,. konstytu- gospodarcza pod dziwnq nieco i nie 
cję.„ Demokratyczne swobody nie 
mogą jednak słuiyć wrogom demo· polskiego trochę brzmienia nazwq 
kracji. Organizacje faszystowskie, "Bakutyl". Pomys1owość nasza każe 
jako antynarodowe, tt}pione będą nom się domyślac, że „bak" - ma 
z całą surowością prawa". chyba coś wspol.:iego z baktYriami, a 
Przepisy Konstytucji z r. 1921 były 

i saJ przestrzegane, a obecnie po powro- "utyl" - pochodzi ;:id łacińskiego uti-
cie dużej części emigracji i po przepro- l;s, które oznaczrt i;ożyteczny. Otóż 
wadzeniu g'łosowania ludowego stoimy jest to organiza-:::j-1 państwowa. powo 
w przededniu wyborów do Sejmu Usta- łana do życia prz~z Ministerstwo Apo 
wodawczego, który ustali nowe podsta- wizacji, ma swq skdzibę w vVarsza
wy pra worzą.dności. J ednocześ.nie olJóz 
demokracji zbudował odpowiedni apa- wie, a w zakres iej cbowiązków i u-
tat, który broni Polski przed infiltra- piawnień wchodzi skup odpa::lków u
eją. hitleryzmu i faszyzmu. bojowych celem pyzekazania eh od-

„Stawajcie do walki o wolność p:;wiednim fabrykor.1 v. celach p1ze
Polski, o powrót do Matki-Ojczyzny 
starego, polskiego Pomorza i Sląska twórczych: skóry -- za pośraclnic-
Opolskiego, 0 Prusy Wschodnie, 0 tvTE>m Centrali S ~! 5r 2u . 1 wych -· gcr
szeroki dostęp do morza, o polskie ł:crmiom, gruczo!v i •vni;_ 11znoś .::i -- wy 
słupy graniczne na Odrze". twc'Iniom horm·Jnów i innyc:i i:,iepa-

Za wezwaniem i pod przewodnictwem ratów organicznych. Nie zainteresowa 
PKWN podjął nasz naród walkę o Zie-
mie Zachodnie i w krwawym boju wy- libvśmy się tq organizacją, gdyby nie 
walczył je. Nasze si!'upy graniczne wbi- te, że praktyka jej oddziału łódzkiego 
te w dno Nisy, Odry i Bałtyku, gwaran- wywołuje pewne zastrzeżenia, gdyż 
'tinja; nam bezpieczeństwo i pomyślny odbija się na kieszeni szerokiej rze
rozwój gospodarczy. I choć jest między 
hitmi grupka zdrajców i sprzedawczy- szy konsumentów przetworów mięs-
ków, to głos ich podobnie do głosu Ra- nych. . . . .. 
dziejowskich i Opalińskich wpływu o- Tę pr~ktykę ilustruie nam na1Iepie1 
statecznego na ksztaHowarie się nn-. następu1qcy przykład: Rzeźnik i wła
szych granic mieć nie będzie. Jedno, co I ściciel masarni N. udaje się do rzeź
osiągnęli zdrajcy spod zna.ku „trzy ra- ni miejskiej celem uboju kilku sztuk 

bydła. Wnosi odpowiednie opłaty, Jest jasnym, że tego rodzaju prakty
oddaje zbiornicy "Bakutylu" skóry i ka musi wywołać zainteresowanie nie 
wnętrzności - to wszystko jest zrazu- tylko rzeźników, ale i szerokiego ogó
miałe. łu konsumentów, gdyż według oświad 

Ale oprócz tego rzeźnik jest zmusza czeń rzeźników, złozonych Okręgowej 

ny oddać zbiornicy całq krew z ubo- Komisji Zwiqzków Zawodowych, usu· 
ju, otrzymujqc za niq po 50 gr. za litr, I nirLc:ie te~o c:rnn;,' rzecz~_mogJ.obl· sptl 
oddaje również jelita, otrzymujqc 14 ~er owac_ ?:n~ .znq obnizkę :eny wę• 
ł · · · k' · 20 ł ł Al d .n, b e sięgaJ.:JC-q d·oło 50 zł. na kl· z . za swms re i z . za wo owe. e 

1 
. 

d b dl . , 'k . ocr amie. o wvro u wę m rzezm owi sq po- . , , . . , . . 
t b · . l't . k . k Ocl k1erownJ <: 'l zt 1ormcy I:. ··•i.zk1e1 rze ne zarowno ie i a 1a i rew, , F, . . · 
kt · · t · · b' . k . . co. 1orczak~ , n rz• c!stawicia1a 11Ba-ore musi w e1ze z 10rn1cy upie. k 

1 
„ . ł. . .. 

Po jakiej cenie? Za jelita, które oddał uty u. na WOJ. 0 .dzkie .ob. m~. Ko-
ł · · 14 ł 1 . t d złowskiego oczeku1emy Jak na1szyb• w ca osci za z ., p aci za me r o . , . , . . 

2.50 do 20 zł. (w zależności od jakoś- szych "".y1asmen w :ei spr~w1e. 
ci, rodzaju). Powstaje pytanie, czym . Ale m~ tyl~o. w te1 sprawie. W~dłu? 
wyjaśnić takq różnicę w cenie, tym m~tru~cji Mmisters.:wa. Ap~ow.izac1i 
bardziej, że sprzedawca i kupujqcy zbi.ormce „B~ku.tylu wmny istnieć w 
to ta sama osoba. Prawda, jelita zo- kazdym ~ow:1ecie. A t.ymcz~sem w sze 
stajq w międzyczasie przez spółdziel- ~egu powiatoi.; nc:rszego :.ro1ewództ:ra 
nię pracujqcą przy 

11
sakutylu" oczy- J~k n?. w P.abiamca~~, Sie:adzu zbior 

szozone, czy jednak proces oczysz- me me z:ia ~ tam rzez~1cy n~e ~yl~o nie 
czenia jest naprawdę tak kosztowny? sq narazen~ na m~m~ulac1e 1ehtowe, 

Ale nie dość na tym. za krew, za a zat~zym~Ją dla siebie wszystkie od· 
którą zbiornica płaciła rzeźnikowi padki uboJ?V:e, nawet ~k6ry, kt6rycb 

. . . brak przec1ez tak dotkhwie odczuwa 
50 gr. za ll~r, pobiera s1.ę od tego sa- nasz przemysł skórzany i daje się moa 
mego rzeźni.ka,. 1.50 za litr. Co wpłynę no we znaki na rynku obuwianym. 
ło na potro1eme ceny? Chyba tylko Czy taki stan rzeczy można tolaro• 
manipulacje buchalteryjne. w:ać? P. 

l 
I 
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LITE 
Jarosz Derdowski -lgorz kaszebski 

IO marca 1852 roku, we wsi Wiele na po
łudniowych Kaszubach, w rodzinie kaszubskiego 
„gbura" przyszedł na świat niezwykły chłopak. 
Na chrzcie dano mu imię Hieronim, po ojcaeh 
wziął nazwisko Derdowski. Marzeniem starego 
„kaszeba" było, by syn stal się uczonym w pi
śmie. Posiał go też wcześnie do szkoły, natu
ralnie do niemieckieJ szkoły w Chojnickiem, z 
której jednak młody Jarosz, jak go nazwano 
w domu, po swojemu, - wyleciał wkrótce za 
platanie psich figlów niemieckim belfrom. Nie 
nie pomogło przeniesienie się do drugiej szkoły, 
w Kurzetniku, ani w Nowym Mieście, ani po· 
tem w Brunsberdze. Zewsząd wydalano młodego 
Jarosza za ustawiczne sprzeciwtanie się zarzą
dzeniom szkolnym, za majstrowanie plakatów 
;,antyrządowych", za organizowanie tajnych 
kółek młodzieżowych, w których smukły Jarosz 
grał pierwsze skrzypce. Zaopatrzony pruskim 
„wilczym biletem" - młody chłopak wędruje od 
wsi do wsi, po całych I<aszubach - zajmuje si'ę 
tajnym nauczaniem kaszubskiej młodzieży. 

Wkrótce jednak grunt mu się zaczyna palić 
pod nogami i młody Jarosz bierze swoje „lache 
pod pache" i rusza w świat szeroki, by uczyć 
się u ludzi rozumu. Nieszczególnie mu się jed
nak powodzi - przyciśnięty biedą wysyła do oj
ca podrobiony telegram z zawiadomieniem o swo 
jej śmierci i prośbą o pieniądze na pogrzeb. Sta
ry gbur rusza worek z talarami i wysyła aa 
koszta pogrzebu grubsze pieniądze. W chwili 
jednak, gdy rodzina udaje się na żałobo .~ uabo
żeństwo do kościola-Ja,-osz zjawia się jak syn 
marnotrawny i uzyskuje przebaczenie ojcowskie. 

Pewnego dnia zjawia się u Danielewskiego 
w Toruniu, u tego Danielewskiego, który przez 
szereg lat, mimo ustawicznych szykan niemiec
kich, wydaje tamże swego „Przyjaciel:i". Oświad
cza poprostu zdumionemu drukarzowi, że na
pisał dzieło, przypominające żywcem „Pana Ta
deusza". 

Drukarz zamyka się w pokoju i czyta jednym 
tchem niezwykłą epopeję, napisana pięknym, ka
szubskim narzeczem, epopeję wierszowaną o 
panu Czorlińskim, co do Pucka po sece jachoł". 
W roku 1880 inny drukarz toruński. Jan Susz
czyński, wydaje to dzieło w skromnym nakładzie. 
Dzieło robi w calej Polsce furorę - krytycy 
orzekają uroczyście, że oto na zabitym od świa
ta deskami skrawku ziemi polskiej urodził się 
nowy wielki poeta. Pisma warszawskie zachły
stują się pochwałami, a Derdowski, znęcony sła
wą, udaje się do Warszawy. 

Nie posiedział tu jednak długo - wkrótce 
opuścił się stolicę, by przenieść się do Petersbur
ga, gdzie żył i działał znany słowianofil Wilhelm 
Bogusławski. Oto, co pisze pqeta o tych cza
sach, spędzonych w R.osji: 

„Opatrzność oddała mnie w opiekę najuczeń
Uego może człowieka w Petersburgu, oddala 
mnie pod opiekę pana Wilhelma Bogusławskiego, 
który od dwudziestu lat zajmuje się Słowianami, 
osiadłymi w Germanii, a obecnie zabiera sie do 
nas, Kaszubów. Ja przybyłem jak na zawol;ni('. 
Zabrał mnie zaraz z hotelu do siebie1 i pielęgnuje 
jak własne dziecko. Pracujemy po kilka godzin 
dzienrue nad historią, geografią i etnografią Ka
szubów i tu dopiero poznałem dokładnie, czego 
mi jeszcze trzeba". 

Niestety, okoliczności natury politycznej znów 
rzucają „kaszebsciego łgorza", jak sam siebie 
humorystycznie nazywał - w daleki świat. Po 
kilku latach, które dały kaszubszczyźnie ca!y 
szereg wartościowych prac poetyckich - Der
dowski ląduje wreszcie - dla chleba, panie, 
dla ·chleba - w dalekiej Ameryce. 

poetą i największym bólem napawał go fakt. że kaszubskiej „Walek na jarmarku", „Kaszeba pod tchną rzewnym liryzmem. Nie był orłem pod• 
musi czas poświęcać pracy zawodowej, miast Wiedniem" i setki innych, rozrzuconych po pis- niebnym, porywającym za sobą. Był jednak we· 
tworzyć dla swego ukochanego „szczepu kasz5. mach, po periodykach, zapomniane bogactwo sołym kosem, który posiada nutę smutn~ i • w_e• 
bów". mowy kaszubskiej, kaszubskich przysłów, po· solą, a przedrzeźniając, bawi przechodma spie

„Pan Czorlińsci" jest z jednej strony wiedzeń, pogaduszek i „łgarstw" wszelkiego wem i wesołymi gestami. Szare, filisterskie, 
satyrą na po]ęCia i zachowanie się szlachty rodzaju. Wydał też krótki zbiór przysłów ka- zwyczajne ptactwo nieraz nań sarkało, kiedy 
pomorskiej pod zaborem pruskim - tej szlachty, szubskich. zbyt jaskrawie sobie z nich zadrwił. Kiedy po 
która zna tylko pieniądz, a wyżywa się w lek· Dr Aleksander Majkowski powiada o nim ukazaniu się „Kaszuby pod Wiedniem" odezwały 
komyślnych zabawach, by wreszcie w końcu - w przedmowie do Pana Czorlińsciego: „Jak ol- się gniewne głosy potępienia, kiedy za Czor· 
jak u pana C!:zorlińskiego - gdy się już mu brzymi Anteusz, kiedy stracił styczność z ziemią lińskiego służka niemiecki - hrabia C:zar!iński 
pomiesza całkiem w głowie - zostać niemieckim matką, postradał i on swe siły. Wyrwliny z gleby podaje go do sądu ;....; obrażony w swej god· 
burmistrzem w Bytowie. ojczystej już potem, na wygnaniu, nigdy nie ności Jarosz Derdowski zabiera się do plsaoia 

O to właśnie zakończenie poematu poeta po- uniósł się w sfery poezji. „Jaśka z kniei" w ten sposób: 
szedł do więzienia . Burmistrz z Bytowa, graf li Lecz to, co pozostawił, zyskuje mu poczesne „Webaczta, proszę, panowie Kaszebi; 
von Czarliński, skarży Derdowskiego o obrazę. stanowisko w literaturze kaszubskiej. Jest on Szlachta i chłopi, fejni jako grebi, . 
Poeta jednak dowodzi, że nie Czarlińskiego, z uzdolnienia humorystą, ale takim, który po· Ze mimo waju głośnego szemranid 
lecz Czorlińsciego miał na myśli. Nie czekając woduje, że „jedno smnioć sę warna będze, dru· Znowu się biere do grzesznego łgania''• . 
jednak na ponowną rozprawę sądową Derdowski dzie płakać lico". Sam nazwał się żartobliwie „łgorzem", <io 
ucieka z kraju - już na zawsze. „Obok scen budzących śmiech serdeczny nie oznacza bynajmniej kłamcy, ale znaczy ra• 

Z pod jego pióra wyszło wiele arcydzieł poezji znajdują się w jego utworach i takie, które czej poetę-bajkopisarza. H. Rud. 
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• • .M.oje wspomn1en1a 
(Opowiadanie stareqo qH'ardzi.1tq i żołnierza 

Arn1ii LudoH'ej H' Lodzi• ,,Dziadka••J 
Gwardia Ludowa Łodzi rozpo1:zęła prace w ro- może, gdyż broni dostatecznie nie mieliśmy. 

ku 1942. Styczeń, Łódź została podzielona na Trzeba było zdobywać na wrogu, albo kupić, 
tereny rejonów. R.ejon Nr 1, rejon Nr 2, rejon gdzie się trafiało. 

Nr 3, rejon Nr 4 itd. Na czele Głównego Do- I oto dnia 28-go marca 1942 r. przegląd sił 
wództwa Gwardii Ludowej stanęli: rejonu Nr 3 został wykonany. Plan się udał, 

Pułkownik Loga-Sowiński (pseudo) lgnac, pierwszy plan bez zdrady i wsypy w najlepszym 
pułkownik Moczar (pseudo) Mietek. porządku wykonany. 

Szefem rejonu Nr 3 z rozkazu Głównego Defilada się odbyła na ulicy Kaplicznej na 
Dowództwa stanął J. J. (pseudo) - l(aziek, za- wprost kościoła Przemienienia Pańskiego. 
stępca jego H. T. (pseudo) Dziadek. Tow. Ka- Nasi gwardziści łódzcy mieli dużo sprytu i 
ziek i Dziadek powołali do życia sztab gwardii poświęcenia. W roku 1942 otrzymaliśmy rozkaz, 
Ludowej rejon Nr 3 - następujących towarzy- aby sposobić się do partyzantki w polu. „Do 
szy: lasu" - taki był rozkaz Głównego Dowództwa 

H. R. (pseudo) Olek, S. D. (pseudo) Leszek, Łodzi, a instrukcje z Warszawy pouczały o ko-
J. I<. (pseudo) Antek, S. N. (pseudo) Jurek, I. nieczności wyszkolenia partyzantów w polu i 
N. (pseudo) Wacek. jegc; zadaniach bojowych i były odczytywane 

W rozkazie Głównego Dowództwa jest - na odprawach sekcji w myśl rozkazu. 
przy sztabie rejon Nr 3 powołać sekcje gwardzi-; Pośpiesznie uczono obchodzenia się z bronią Orgcnizator walki zbrojnej z Niemcami ._.. 
stów. Rozkaz wykonano. Powołano do życia bo- I długą i krótką, byli tacy, co wojsko znali i u- towarzysz Władysław Gomułka-Wiesław 
jOWegO Sekcje - każda Sekcja Obierała SObie I mieli Się Obchodzić Z bronią, lecz byli i tacy, CO 
pseudonim ~ myśl swojego życzenia. j się musi~li . uczyć na. drewnianym kar_abinie. katowało, by wydała sieć organizacyjną, kt6rą 

Sekcje miały nazwy:-Generała Jasińskiego, . Lecz zamm ich odprawiono do partyzantki trze- posiadała w swoich rękach, wolała śmierć, niż 
R.ejtana, Strzeleckiej, Artyleryjskiej, Hardego, ' ba było ich zaprawić na tutejszym terenie i wydanie organizacji. Sama sobie skróciła pasmo 
Hebelka, Slusarskiej, Sródmiejskiej, R.udzkiej, okolicy lodzi, by nabrali zaprawy bojowej. życia, wieszając się na kracie w celi, w której 
Młodocianej, Weigta, Mścicieli i Konnicy.. Pierwsze uderzenie były na pociąg od mostu siedziała. Cześć jej pamięci! 

13-ta sekcja „l(onnicy", z przyczyn od siebie i szo~ą pa~ianicką .. Lecz te~ plan wykolejenia Lecz Gestapo nie daje za wygrane. Nasyła 
niezależnych rozwiązała się. Stopniowo rozkaz l P0_ciągu me udał się. Usta~10no na _szyna?h k?- do organizacji Azefa. Wskazuje on wielu towa
Głównego Dowództwa został wykonany, powo-1 le1owy?h podkłady drew~iane, _pociąg się me rzyszy dowódców, następują wsypy. Wówczas 
lano do boju gotowych około 68 ludzi przy re- wykoleił, podkłady zauwazono 1 odwalono, po- ci towarzysze dowódcy, których jeszcze nie do· 
jonie Nr 3. • ciąg ruszył dalej. I tu nie daliśmy za wygraną, sięgła ręka gestapowców zbierają swoje sekcje 

Wszystkie sekc3·e zostały zaprzys1ęzone trzeba się było postarać 0 klucze różnego ka- g"'ardzistów i maszeru1·ą do G. G., aby tam 
, . libru do odkręcania szyn, które przyniosły po- " 

przez dowodztwo sztabu re1on Nr 3 tow. Ka- . d lt t S b t . 1 1 . . !"' walczyć w partyzantce. 
zika i tow. Dziadka. Przysięga prz ł b ł . ~ą. any rezu ~ . a o a~ rn eiowy uprawia tsmy . . C ł 

, ys ana Y a I JUz poza Łodzia w okolicach Pabianic pod Zaie- Byh tacy towarzysze, Jak tow. zes aw 
przez Glowne Dowództwo Gwardii Ludowej Ło- . • . . . ' 0 

, • • k) kt • b ł 18 t 
d · kt, b . ł t . . rzem itd. w m1e1scach mmej zaludnionych. W Szymansk1 (pseudo Czesie , ory za ra - u 
Zł, ora rzm1a a nas ępU]ąco: r Ł d . b ł t d . . d . d I d . . . I d '" . ł _ . . , o z1 yo ru me], g yz za użo kręciło się gwar Zl'ltow 1 w wa ce po warszawą zgmą 

b - Ja syn ludu polskiego przysięgam, źe 1 tu band hitlerowskich. Za duże trzeba było po- w leśniczówce z rąk hitlerowskich barbarzyń· 
ędę walczył o wyzwolenie ludu polskiego · nieść straty w tak cennych dla nas ludziach · k"lk t · 

i Polski d · · 1· h'tl k" 1 • cowwraz z 1 oma owarzyszam1. spo jarzma mewo ' 1 erows 1ego Mimo to łódzcy gwardziści spalili kilka składów . , , • · · · 
okupanta. Przysięgam źe nie będę prze· : b . S 1 k. . Lodz wowczas częsc1owo została rozbita or• . • ze z ozem. pa ono ta ze potęzne magazvny . . . . . 
b1eral w środkach walki z gadem hitlerow- ' b . . Ch . h t · .. gamzacy 3me lecz me na długo. !Jo wy czeki wa· . . ! z eozyną 1 smarami na oinac przy s aCJt. . . . . . . 
sk1m, a powierzonych mi zadań bojowych j Trzeba b 1 d . t, b • . t • mu co daleJ bedz1e, okazało się, ze Gestapo tył· . y o gwar zis ow u rac 1 zaopa rzyc • 
me zdradzę; choć_bym był jak najgorzej tor- j w broń, ciepłą, lekką odzież. Obrobiono fabry- ko tych brało, których znał prowokator. W tym 
turowany. P!zys1ęgam, źe rozkazy pocho· kę swetrów przy Nowopabianickiej skład z czase Warszawa przysyła nowych ludzi dla llOd• 
dzące ~ Glownego Dowództwa Gwardii bronią i amunicją na Piotrkowskiej ~a And rze- jęcia pracy organizacyjnej. W Łodzi tow. Wanda 
Ludowej wypełnię ściśle · d · 

Tutaj poświęca się dziennikarstwu, mimo 
gwatownych sprzeciwów pewnego odłamu tam
tejszej Polonii. W Chicago jeden z asów dzien· 
nikarstwa polskiego oświadcza wręcz Derdow
skemu, by lepiej poszedł deski rżnąć na tartaku, 
bo „tutaj mądrych redaktorów z Europy nie 
potrzeba". Przenosi się tedy z miasta do miasta. 
Z Winony w stanie Minnesota, do Stevenspoint
by wreszcie „objąć" krzesło redaktorskie „Wfa
tusa", na którym „przesiedział" kilka łat, prawie 
do śmierci, która oderwała go od ukochanej pra
cy w pełni sił, w 51 ·szym roku niezwykli." go 

· Ja, g zie wpadło w nasze ręce 76 rewolwerów 1 mm organizują pracę na nowo. Tworzy się 
~0 . przysiędze następował tradycyjny uścisk : i dwie skrzynki amunicji. Hitlerowcy wyzna- nowe kierownictwo Polskiej Partii Robotniczej 

d_łom 1 _pocałunek w twarz. Po skompletowaniu I czyli nagrodę za wykrycie sprawców obrobienia Lodzi, praca idzie nieprzerwanie. Takie były 
sil bo1owych i sprawdzeniu ich sprężystości, ! fabryki swetrów w wysokości 5000 mare. k, a 

dzieje tych walk. PPR-owcy szli śmiało do walki 
P'._zyszedl ~ozkaz . Gló:Vnego. ~owództwa Gwar-1 za wykrycie sprawców napadu na skład rewo!- i ginęli ofiarnie za sprawę Polski i ludu pai
du _Lud~we1 Łodzi, ktory mow1ł o przeglądzie- werów i amunicji JO.OOO nagrody. Znalazł się 

!ywota. 
Trudny, wymagający całego poświęcenia się, 

zawód dziennikarski nie odpowiadał jednakże 
:Jaroszowi Derdowskiemu. Twierdził, że urodził się 

def I d skiego, nie ugięli się przed wrogiem. 1 a zie. , i Judasz, który za hitlerowskie marki sprzedaje 
~~ud~o go było wykona~, bo hitlerowcy i swoją organizację bojową proletariackiej fodzi, Tym, którzy zginęli w walce o wyzwolenie 

kręc1h .:1ę g~sto: ale :ozka: Jest rozkazem. Na ; wskazuje, gdzie się znajdują swetry i dn . • 20_~0 narodu polskiego i Polski - Cześć ich pamięci! 
to ?yhsmy zolme~zam1, ktorzy przysięgali wal- kwietnia 1943-go roku w niedzielę 0 godz. 3-cie.i Tym wszystkim, którzy pozostali przy życiu, 
czyc o wyzwoleme narodu polskiego i Polski. po południu wpada banda Gestapo do towarzy- przetrwali obozy koncentracyjne hitlerowskieij 
Trzeba było wypełnić rozkaz i zdać z tego ra- szki Wery Wedman i jej męża łódzkiego komen· kaźni - dowódcom, szefom sztabów, gwardzi• 
port. . . . danta literatury. Gestapo katuje ich do utraty 1 storn Łodzi życzę, by Polskę z naszej krwi, krwi 

Tow. Kaziek, ~.tow . Dziadek wraz ze swoim · przytomności i wieczorelil wyprowadza skutych ; ludu powstałej do życia, zawsze równi wysou:ó 
sztabem -~bmyshh plan. p'.zegJądu_ naszych sił. w kajdanki do więzienia. Pozostała po towa- I cenili, by także dla niej pracowali ofiarnie, jak 

Wyd~hsmy ~zefow1 . mstrukc_J~rozkaz do rzyszce Werze córka 8 lat. którą Gestapo wy-1 ofiarnie o te Polskę ludową szli w bój. 
wszystkich sekc11, by się uzbrohły w co kto. pędziło z domu, lecz tow. Wera, którą Gestapo Dziadek - Tomaszewski. 
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GAŁKOWEK WYLECIAŁ W POWIETRZE! 
Łódź, w dniu Manifestu Lipcowego wydania 

Największą tragedia narodu polskie- rozpowszechniano wiersze - proroctwa ktorych się wszyscy wnet poznają, bo I „Hitlerowi na geburtstag!" 
go było to, że musiał pracować dla znie- o tym, jak to kiedyś trzej potE}tż.ńl kró- papier jest za dobry, druk za czysty, za Aż wreszcie nadchodzi lipiec UJ44 ra-
nawidzonego o~upanta. J~kąrż boleśc~ą lowie-monarchowie spotkają się w \Var- ładny, robiony bez konspiracyjnego po- ku. Radiostacje z „tamtej", wolnej już 
napawał fakt, z~ ot_o p~lskie ręce szy~,ą szawie i beda poić w Wiśle siwe konie śpiechu przez volksdeutsche:r:owskich strony ogłaszają manifest z Chełma, 
mundury dla memieckich Fryców, ze I b t 'k r k' . zdrajców. Rozrzucają prowokatorzy po pierwszego wyzwolonego spod władzy 
polskie czyste ręce produkuja, naboje - ~o 0 .n~ pol~ i przystępuJe do bez- mieście artyku'ły pisane w imieniu lrn- okupanta grodu polskiego. Manifest 
karabinowe, naboje, które będą gdzieś P?średn~eJ .walki z o~upantem, do wal~ munistów, bałamucące naród, byle do narodu polskiego, do Polaków w kra
w świecie uśmiercać swoich i bliskich. ki o kazdeJ porze dma i nocy, do walki wpaść na nici, na ślad tej o.rganizacji, ju i na emigracji, do Polaków w nie-

Lecz ta wojna była „totalna" i Nie- na śmierć i życie. Robotnik polski roz- która oto jak w pieśni Kiplinga o Pik- woli niemieckiej, wotający wielkim gło-
miec pod karą śmierci zaprzągł wszyst- poczyna sabota.ż. tach podgryza korzenie faszystowskie- sem: 
kich do roboty dla wojny. Zapędzał Tomy całe możnaby napisać o tych go dębu, kl'ąiży we krwi, toczy jak czerw, „Chwytajcie za broń! Bijcie Niem
mę;żczyzn w sile wieku i słabych star- cichych, niewidocznych zmaganiach by doprowadzić wroga do rychłej rui· ców wszędzie gdzie ich napotkacie! A
ców, gnał kobiety i dzieci. Cała Euro- polskiego robotnika z machiną niemiec- ny. takujcie ich transporty, udzielajcie in
pa, nie tylko Po~ska, musiała dla niego kią. Rozpoczynają. sabota:ż komuniści, I A po,~em już „Czesiek" <§zymański), formacji! Wybiła god11ina odwetu!" 
prac~wać ~v poc~e czo~. . . którzy nie mieli j~, właściwie mówia.c,. „~,iet~k. (~oc~ar)! ;,Ignac 1Loga-So~ Wówczas to Partia, zdziesiątkowana 

Mimo, ze tu ~ ówdzie pociesz~no SH~ partii bo rozwiązana została jeszcze wmsln~ i ~'laesiątln mny~h . opa11o~va11 przez aresztowania, przez rozstrzeliwa
aktualnym has-rem „Aby do wiosny", ' . . sytuacJę i Polska Partia Uobotmcza nia, Polska Partia Robotnicza bez przy
znaleźli się jednak ludzie, którzy zrozu- przed ~vybuchem. "'.'0 Jny. Rozpoczy:ia.Ja, przystąpiła do walki na szerszą, skalę. wódców, którzy poszli partyzanić do la
mieli, ż.e zanosi się na długą, burzę dzie- ~abotaz .b~z~art.YJDI, kUn:zy rozumieJ~, Powstaje „Gwardia Ludowa", są iuż na- su lub powędrowali do obozów, lub „pod 
jowa,. Trzeba by'ło wszcząić jakieś kro- z.e przeciez żołmerz polski na obczyżme wet obligacje na „Dar Narodowy·' - dornę", Polska Partia Robotnicza w roz
ki, by nie zostać bezczynnym w tych walczy z Niemcem i że trzeba temu źoł- pierwsza pożyczka narodow;:i, na cele sypce - dokonywuje dzieła, które nie
zmaganiach dziejowych, by, co gorsza, nierzowi jakoś pomagać. Dzieci rozrzn- walki z Niemcami. Robotnik śledząc i miaszkom porządnie się dało we znaki. 
nie dopomagać hitlerowskiemu barba· cają wieczorami po drogach kolczaste słuchając tego co się w mieści~ dzieje .„Był w Gałkówku pod Koluszkami 
).'Zyf1cy do osiągnięcia zwycięstwa. Bier- żabki, by psuć opony niemieckich samo- - czuje, że już nie jest samotny w wal- jeszcze za dawnych czasów olbrzymi 
ność i ślepe poshiszeństwo w stosunku chodów. u Horaka Schweikerta Stei- ce, że ktoś stoi za jego plecami, że ktoś magazyn amunicyjny, który Niemcy 
d? Niemca - mogło nam samym gro- ne.,.L.,,, w Pierws7 ,..-; ~•idzkiei. u P~znań- mści i k~trupi s~wabskich majstrów za rozbudowali i rozszerzyli niepomiernie. 
z1ć katas~rofą. . . skiecto itd. powsta ·a, k ó ·k. b t 7: _ odda.w3;m~ na Sika wę, do Dachau, czy Zgrupowano tutaj zapasy broni wszcl-

Osław10na polska prawica i nawet "' . . J om ~ i sa 0 a:~o Oświęcimia. kiego rodzaju, stąd zaopatrywano cały 
centrum polskie, tudzież cały szereg na- w.e. odby":aJą się narady, .Jak. psuć, Jak „Korzystaj z każdej chwili, z każ· front środkowo - wschodni. Zapasów 
miastkowych organizacji pseudopafrio- m~zczyć, .Jak rozsadzać memiecką ma- dej nadarzonej okazji" - pada nowe tych w każdym razie mia'l:o wystarczyć 
tycznych, epigonów rOiżnych Stronnictw chmę WOJenną. hasło i oto obok akcji planowej palenia conajmniej na trzy' miesią,ce! 
Narodowych i ONR-ów, wymyśliło tak- Tutaj każdy robotnik, każde pracu- fabryk łódzkich (których spłonę.fa pod- I oto Gałkówek leci w powietrze. 
tykę, któl'a w oczach prawdziwych pa- jące dziecko było żołnierzem miliono- czas zim 41/42 i 42/43 roku bardzo zna- Cały dzień Łódź trzęsie się w posadach 
triotów, nawet bezpartyjnych', zakrawa- wej armii sabotażystów. Nastawiali czna ilość) ·obok palenia magazynów i i dygoce. Dachy fruwają, z kamienic, 
ła po prostu na zbrodnię. Niektórzy na- Niemcy maszyny na szalone obroty, a zbiornic ciepł'ej odzieży - podpala się Piotrkowska jak po straszliwym bom
wet wręcz powiadali otwarcie, że my oto jU'ż szła towarzvszka szedł towa- Grand-Hotel (General Litzmann Frem- bardowaniu, cała w szczerbach rozbi
musii;ny pomagać Nie~c~m, pomagać rzysz z podrobionym kl~czeni i zwal- denhof) w momencie, gdy Gr~iser śpi w tych szyb. Niemcy zapchali, zakorko
wyt.e,1zoną._ pracą~ _by. Niemiec był .na ty- niał tempo produkcji. Na ścianach, po apartament~ch ~a ~rugim piętrze. wali dworzec. Gestapowcy z bronią w 
le silny_, ~e porwie się :r;ta „ko~u~istycz- ubikacjach, pojawiły się rysowane uie- Podczas mneJ wi~yty krw~wego ~a- ręku walczą o wagony dla swoich ro
~. RosJę. . Potem te~ si~ny Niemiec roz- wprawnymi n .koma owalne rozpłasz- tr~py młode chłopaki z Marysma zabie- dzin. Blady strach padł na okupanta. 
biJe Czerwoną Armię i ... sam podobno cz ż.ółw' · . .;, . . , raJą broń z magazynu po dawnym Cha- Jedno slowo rzucor1e w tłum - „Rosja 
przy tym osłabnie na tyle, że wykmi- . one i~; „PracuJ. powol~ ' me śpiesz browskim, w samym sercu udekorowa- idzie! Bolszewicy przerwali front pod 
czy go w przeciągu kilku minut wszech„ się, „par~ol robotę ile ~uzna, to były nej swastykami Łodzi, wśród mrowia W arką i tanki są już na przedmieściach 
władna Anglia. hasła, ktore szeptano sobie na ucho. żandarmów i szpicli, defilujących Piotr- Łodzi! Artyleria sowiecka bombarduje 

Wówczas to „powstanie Polska od Robota sabotażowa rosła i potę.żnia- kowska„ kolej" i tak dalej i tak dalej - roznosi 
morza do morza, od Bałtyku do Czarne- ła. Zaczęfo się od drobnych rzeczy, a Partia posiada jut broń, produkuje się jak błyskawica po mieście. 
go", weźmie pod swoje opiekuńcze oto roznosi się wieść, że na rozjeździe bomby, wytwarza „butelki Mołotowa", Tak odpowiedziała Łódź na wezwa
~krzydła inne narody słowiańskie itd. kolejowym w pobliżu ulicy Ka.tnej po- kt?re. Anglicy potem prz~z„radio ohe~- nie :Manifestu Lipcowego - wzywają.
itd. . . . ciąg wyleciał z szyn, pociąg z amunicją. laJą Jako ,:•Molotow coqtail - „koktaJl c~go do os~atecznej rozprawy z wro-

A więc trzeba pomagać Niemcowi, Noca ktoś nakładł belek i kamieni ua ~fołotowa , który po polsku nazywał g1em. AkcJa sabotaż.owa, rozpoczęta 
trzeba _go uzbrajać pilną P.ri;.cą. bo w tor ~· Zabieńcu, naktadł tak dużo, że po- się „di~belskim ~imbrem':. . . od drobnostek, które nieraz' ._ś~iech 
t~ le~y nasze ,~wyzwoleme I nasza ciag wrył sie w nie i stanał powbija w- Stary komumsta. z MiedzianeJ, ~os-! ~r~budzt.iły swą, prostotą., sw8~ naiwno-
„wielka' przyszłość. s ' ~ d d. . · 'N. f h konały malarz polrnJowy, który zginął smą - zakonczona została Jednym z 

I oto w tym morzu pogłosek, szalo- zy wago1:1:Y Je en'~ n~gJ. ie :ie ow- potem w Sika wie, zat-luczony kijami za najwspanialszych w historii podziemnej 
nych marzeń i biblijnych nadziei, gdy cy to robili, za dok-radme usypal~ b~ry- sabotaż - rzuca taką butelke na po- walki widowiskiem. Po Gałkówku 

I tak i §iak 

„Pomarańcze i krewu 
Szczęściarz ten gen. Franco. Hitlerowi i Mus

soliniemu się nie upiekło, a jemu - owszem. 
Daje sobie gagatek radę nie tylko u siebie 
w kraju, ale nawet z tzw. Radą Bezpieczeństwa. 
Być może, a nawet - z pewnością, dzięki pm· 
fekcji, jaką w w/w Radzie posiada, wyżywa 

się na nieszczęsnym narodzie hiszpańskim -
jak to mówią - na cały regulator. Powadzi 
mu się nienajgorzej, za to całej Hiszpanii po
wodzi się źle. 

Najlepszy dowód, że goście, których ostat
nio u siebie witamy, wybitni patrioci hiszpań

scy, jak gen. Modesto, gen. Lister, Sanclier 
Guerra, Antonio Mije i inni - muszą się tłuc 

na emigracji, bo w ojczyźnie szaleje krwawy 
byk, który „bierze na rogi" wszystkich demo
kratów. No, ale cóż zrobić, kiedy mu „wolno". 
Wolno i>yło dziesięć lat temu (18 lipca 1936), 
wolno w czasie wojny, wolno i po wojnie. Niby 
caudillo nie kryje się za „żelazną kurtyną" i 
dobrze widać, co wyrabia na hiszpai'lskiej arenie, 
lecz - jak już powiedzieliśmy - ma szczęś.:ie. 
Miał je do Hihrera i duce, ma je i do p. Chur· 
chilla czy Bevina. Ci ostatni nie biorą mu za 
zie przeszłości, a z teraźniejszości wysnuwają 
jak najlepsze wnioski. No, bo jakże: caudillo 
stworzył przyjemny azyl dla pokrzywdzonych 
szkopów, popiera uczonych.,. oczywiście tych 
od bomb atomowych w prowincji Almeira i, co 
najważniejsze, jest pono b. dobrym konlrahen· 
tern handlowym. 

Pan Churchill w jednej z ostatnich mów 
bardzo się zachwycał pomarańczami katańskimi. 
Jakże - tłumaczył ....., przyczepiać się do fa
ceta, który Anglii przysyła pomarańcze? Ano, 
pomarańcze mają rzeczywiście przyjemny, słodki 
smak. Nasi goście hiszpańscy mogliby coś na 
ten temat powiedzieć, ale oni, dziwacy, wolą 
tnówić o gorzkim smaku krwi ludu hiszpań
skiego, przelewanej przez faszystowskiego cau
dilla. Bardzo to z ich strony nieładnie: na owo
cach się nie znają, albo też ki.1ltury „zachodniej" 
za grosz nie maj~ 

Tnmiel 

kadę, .za równo. Gdy potem ~ma:'riano I cia,g manewrujP,cy na Widzewie. Rzuca Niemcy już przez czas jakiś odczuwali 
przebieg roboty - „skapowali" s1~ do-· na wagon obłożony troskliwie paczka- brak amunicji. 
piero towarzysze, jak trzelm robić, by l mi prasowanego, suchego torfu. „Ar- Dziś, w dzień tego wiekopomnego 
pociąg zleciał z szyn. Załowano moc- beitszug" - pędzi dalej do Andrzejowa, wybuchu, w rocznicę rozpoczęcia ostat
no, że tak się nie stało, że przez doklad- gdzie ~mduje się właśnie najwiekszy w niego boju - chwała tym, którzy pod
noś.ć „partolono" robotę. A. było by na Europie. d';orzec tow~ro,~·y! prze~naczo- pa lali _własne fahry~i, nieraz z bólem 
co patrzeć, gdyby pociąg z amunicja, ~Y do prze:~dunku wu~ll~ieJ il?ści towa- ~erca, ze mnszą oto mszczy~ własny ma
zleciał z nas u 30-metrowe. wyso- rów z RosJi, która „miara hyc na pew- Jfl,tek narodo"·y! Chwała i sława tym, 
k ś · dół lp t . . 1 J no zdobyta". Butelka wybucha żywym którzy zwalniali tempo fabrycznej pra-

0 ci w • . o s rumi~ma: ogniem. Torf pali się jak świeca. Straż cy! Chwafa i cześć tym, którzy szli no-
. 1:otem są JUż org~n~zacJe: Naz_yw~- pilnująca pociągu, widząc ogie'l.'1 -n wa- cą pod kolejowe tory, palili magazyny 
Ja, się pocza.tkowo ró'zme, kazda dz101m- gonie z amunicj::i,, miast rntowRć - rzu- na Chojnarh i Widzewie brali sił~ broń 
ca chce c~ś robić, na własną nieraz rę- c;;i się. w pani~znym przestrachu do u- z germat'1skiej ręki, w;sadzali pociągi 
kę, szukaJ~1c kontaktu cieczki. Gdy JU1ż pociąg z robotnikami i przypieczętowali swym własnym ży-

Pozostaje organizacja „Front 'Val- przybył do Andrzejowa - malarze, ciem Manifest Lipcowy - wysadzajs,c 
ki za Naszą i \Vaszą 'Volność". Wyda- elektrotechnicy,. kopacze - tysiące za- Gałkówek w J)owietrze! 
ja, gazetc:. biuletyny, pisz?, na maszy- trudnionych. tu ludzi,. przeżyw_a histo- Przyczynili się bowiem wszyscy, 
nach, na szapirografach, komunikaty r!czn.ą chwilf) -:- poCJąg, na meszczęś- przypłacając to życiem i wiE:zieniem, 
o zdarzeniach na wolnym dalekim CJ.e me '~szystk1e wago!1Y! i:;dyż maszy- utratą zdrowia i sity - utrata, włas-
ś ·ec·e dl . . ' d 1 ó msta uciekł z pewna, iloscia wagonów nych rodzin i najbliższvch _ przyczy-wi i , a pocieszenia serc ro ac w. d .- l · d · ·1 H l : · · · · · · · · · · N" e ··p · · N; , 1 ł d · o pozaru, . em po me 10.. 1u: mh SJP, wszyscy do osw, gmęcia zwycię-

1 s ia, i. .emcy, za { a aJą. z po- wstrząsa powietrzem nad Lodz1ą, ~os- stwa, do dru ~ie"'o i miejmy nadziej!} 
moc~, P~dsta":10nych prowo~atorów or- kot straszliwy, od którego frunęły po- ostatniego w hi~orii Polski - Grun~ 
gamzacJe polityczne, drulrnJą w gesta- bliskie dachy, a w Łodzi wyleciały ty- waldu. 
po na Anstadta gazetki podziemne, na I siące szyb z okien. HENRYK RUDNICKI. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllll\!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU, 

• r ę ••• G orzyliś y h·s 
Wywiad z prezydentem Łodzi tow. Kazimierzem M~jalem 

. Prezyden'. rn. Lodzi tow I<. Mijał by! _człon-, Jednym _z ważnych etapów było uznanie' W miarę posuw~nia się frontu konieczność 
k1er;i Prezydium KR~. Zwrąca~y się do rne~o -~ K~N. za zw1e1_zchnią władzę,. pr~ez Związek Pa- I ja_k najściś!e 1sze j . współpracy i wspóidziałania 
prosbą, aby w oparciu ~ os.ob1ste ~v~pom~1cma tnotow Polskich w Moskwie 1 przez oddtiały ; między armią podziemia i Armią Czerwoną sta-
zarysowa!. obraz wy~adkow 1 po~umę~ poh~ycz-1 Pierwszej Armii polskiej. Podobne oś- wala się coraz bardziej palw·a. Potrzebna była 
nych, dz1s JUZ nalezących do h1stor11, ktorych . . . . . . . w kraju bro1i sprzęt bojow dla oddziałów ar· 
ostatnim logicznym etapem było powsta:iie wiadczeme zlozyły mne konutety em1gracy 1ne. ' t I . ł \V' .. '1 • • Yd d I P 
PK\v,/ · N k t ł . d.. . .. „ yzanc oc. 1. y JCZ( za więc ruga e egacja, w 

,,_. . . . . . a ~ u e( rozwo1u wy~a kow I _e~~nCJal'.JI skład ktore1 wcl1odz gen . Zymierski (dowodzą-
Mamfes.~ _h pcow~ PI\WN. tkwi korzernam~ ang1elsloch (mowa Chur~I111Ia)_ powz1ęhsmy w cy wówczas jako gen. Rola Armią Ludową) wy· 

w deklaraq~ 1deowe1 Kra1owe1 ~ady Nar?d?wej marcu na plenarnym pos1edzernu. KRN. uchwałę posażona w pe łnomocnictwa do rozmów i na· 
z 3ł ~rudnia 1943 ro~u. Wysunięto w. me1 po· I uregulo\V~ma granicy z ZSRR biorąc Jako pod· wiązania ści~:cjszej współpracy z narodami SO· 
stulaty. pr_z E"prow~dzema. rc!ormy rolnej bez od- stawę hnię Curzona. I jus7.nic7.ymi p 0 70sta li w kraju członkowie pre
s~_kodowarna. upansłwow1ei_11a. klu~z~wych pozy- Duży wysiłek KRN kładła na informowanie · zydium KRN utrzymują z delegatami stalą lą· 
CJI przemysłn, upowszechmema osw1aty. Ządano zagranicy poprzez odpowiednio zorganizow;ine cznnść radiowi). 
władzy dla ludu. a w stosunku do naszych gra- ośrodki propagandy - celem było jednak na· I p 1 • d · 22 1· 1· „ 
nic wschodnich wysunięto zasadę ustalenia gra- wiązanie bezpośred~ich kontaktów W ó'w '1rs· Pe.<ro~zeme w . mu ipca im~ . Bugu 
nicy etnograficzne1· na drodze wza1·emnego po· nych stosu ko' b 1 t d . · . . c 1 • • przez zwycicsl\ą Armie Czerwoną (la hma była . . . , , n w y o o prze sięwz1rc1em Gosc d t d · 

1 
: • 

~o~um1~ma m1ędz~ ZSR~ a Polską. _Pod~reśluno I trudnym. Pierwsza delegacja KRN w sldad7.ie 
1 

po ~ awą •. o ro rnw~n gramczn~ch) wysunęło 
JU_z w~wczal' konieczn?sc przyłączenia ziem nad 4 osób. na c7eJe której stał obecny premier Q. I ko_rnecz.nos~ stwo;zcni~ :ządu, ktory by na poi· 
N1ssą 1 Odrą do . Mac1_er.zy. . 1 sóbka-Morawski przeszła przn linię frontu pie- sk1ch z1em1ach magi u1ąc w swe ręce te wszyst-

Jed.nym .z na3wazme1szych ~elo.w KRN_ było . szo. Członkowie jej udali się do Moskwy, a po l kie sprawy, jał ie wysuwało życie na oswobo
sk~p1enie sił wałcz_ącego _podz~em1a, g?yz ~o· j omó~ie_niu caloks7!1ilu z;.gadnie6 ze Związkiem dzonych teren~cł1. Tę rolę wziął na swe barki 
szh~my dr?gą_ wa!k1 przec1:v Niemcom 1 naw1ą- Pa~n?tow Połsl~ich zostali przy jęci przez gene- Polski l\omitet Wyzwolenia Narodowego. 
zama wspoldziałama z Armil) Czerwon11- rahsl'1m11i:" St:ilma. I. I(, 

! 

( 



Strona 6 GŁOS ROBOTNICZ'? Nr. 200 

• 
Gdy idzie walka o nowy l·szlall 

życia. o zniesienie iyranii i ucisku 
uczucia kobiel polskich sq zaws~~ 
z lymi. którzy walczq o wolnosc . die I I 
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~~~~~:i~~~~z~~~ ''ii"Zi'i Ci'' '"'Iii ... .. . .... ó I H o I o n i a c h 
rocznice powstania Polskiego Komi- • t • 
tetu Wyzwolenia Narod0wego. Dw:1 czu1•ą si• św1e nie 
lata temu w tym dniu powstał Komi- „ 
tet kto·ry 1·awuie pod1' ął trudne zada- 1 · Opi'eki' Społeczne]' Szuberta, ławnika teściowe wyżywienie i racjonaln:e 

Zapewnienie jak największym i os- · · k t · asu na ni·e oswobodzenia ziemi polskiej Wasi'aka i' k1'er·'wnika Szwalma. spędzenie 1 wy or~ys anie ~z 
ciom dzieci możliwości spędzenia wa v • t d · k nau Spod buta 'ermańskiegc.. . . _ . . h k . b Po'łkoloni'A letnie zostały na terenie świeżym powie rzu po op10 -q -

"' . . kacji szkolnych w warunkac tore Y - i l' h · Ak 1'a pół Komi+et ten przekształcił się pozme1 1 naszego m1'asta zorganizowane w par czyc e 1 i wyc ovvawcow. c ~ Poprawiały stan ich zdrowia oto ce , k · „ d 'ł d i · z kurzu i na Rząd Tymczasowy Rzeczypospo- T kach ło'dzki'ch i przedszkolach dyspo- oion11 wyprowa z1 a z ec1 J'aki postawiły sobi.e za zadanie ow. h l' · h d 'rek by ll'te1' Polsk1'e1·, a ten znów w Rząd Jed- k . · nui'ących odpowi'ednimi' ogrodami. - zaduc u u ic z ci~snyc po wo Kolonii Letnich. Samon.ąd miejs 1 i ł h d „ ności· Narodowe]'. A Według planu nakreślonego przez mogły zdala od tumu przec ? mow, Rząd, któ1.y poprzez Ministerstwo pro h · · · h d ·w w 
Ten pierwszy Rząd powstały na Tow. Koloni'i' i Wydz. Op. Społ. Zarz. ruc u tramwa1ow 1 samoc o o , 

wizac1'i oapowiednie środki na ten k h bl'. h d t h ]'akie 
1 · h . ruinach pracował w wa Miasta Łodzi ma z nich korzystać te- warun ac z izonyc o y:; 

zg iszc~ac 
1 

' .,.. . . cel przeznaczył. Z przyjemnością ko- daje wieś spędzić blisko 8 godzin w 
runkach zewnę;rznych t:ik:~~ ~ 1ak1~h rzvstam z zaproszenia ob. Milewskie- go lata 10 tysięcy dzieci w dwóch słońcu i ruchu, wśród krzewów, drzew 
żył w~ed.y narod pols~1, crziehl z mm i go, przewodniczqcego komitetu rodzi- n:iesięcznych turnusach. 
trudy .1 me~ygo~y wo1enne. Do PKWN! cielskiego szkoły Nr. 70 p:r..::iponujące- Czym sq wakacje półkolonijne, co i zieleni. 
~eszli .lud.zie, ktorzy przez całą okupal 

1 
go mi bliższe zapoznania się z akcją dają naszym dzieciom, mało na ogół Dzieci pod kierunkiam wychowaw

cię w. 1.akze t.rudnych warunkach pro- półkolonii w ramm:h akcii wiz -,acyj- v.riemy. A dają. ii:;:i on~ jednak bardzo ców dowożone i odwożone sq specjał 
wadzili podziemną walkę z okupan- nej dokonywanej przez nacz. Wydz. dużo. zapewmairrc 1m wysokowar- nymi tramwajami do terenów pólko
te111. ' 111111:11111111111111111111i111i11111u111111111111111.11111111'11111111111111111' 111111 ·1111111 11"111' 111111111111"1l"l1 '11 1 1111'1 111 lonii i tu zaczyna się dla nich dzień 

Pierwsze chwile ciężkie były dla I d racjonalnie rozplanowanego odpo-
' PKWN-u. W trudnych warunkach zni- Porody qospo arcze czynku. Dzieci zależnie od wieku są 
szczei:iia wojennego członkowie PKWN J k bk k• • ' 1 k• podzielone na grupy, każda grupa 

~;~fn~!~~ci:bs~~~~r~~~. s~u~~~z~~~ a SZV . O lSlC ogor l ~:p~~~;~0:,~c~0;~:~~i~~ci~s/'~~:. pieczeństwa, skarbowość i inne dzia- Wiemy o tym, że ogórki solone I Podam czytelniczkom sposób. sole- kładnie przepracowany. Dzi.eci jedzą, 
ły życia państwowego. przez proces kiśnięcia zyskują cały nia ogórków do szybkiego uzytku: śpią, wypcczywają ,bawią się i czują 

Przy współudziale i pomocy robotni szereg wartości odżywczych, a w Zdrowe bez plam ogórki myjemy się świetnie. Opalone, wesołe, zado
ków i chłopów przeprowadzono refor- szczególności bogacą się w witaminy, i składając w słoju h.:b garnku prze- wolone i.„ najedzone, gdyż na ich 
my s~ołecz~e, ~tóre zmieniły ~blicze l . N~leżało by pomyśleć o uwzgl~d- kladamy koprem, dodajemy jeden odżywianie położono specjalny na
Polsk1, czyniąc 1q Rzem::pospolitą Lu- 1 niemi: tego prz~sma~u .w n~~zych 1a-, lub kilka ząbków czosnku i zalewamy cisk. Pożywienie s!dada się z trzech 
dową ' dłosp1sach Pomewaz me kazda z gc- posiłków. żywione są smacznie i obfi · · I . · . . . . rz gotowanym roztworem solnym. Je 

Przeprowadzono reronnę rolną, u- spodyn pozwoli sobie na mdyw1dual- ? . Y . • • k' t-r . cie. śniadanie, obiad, podwieczorek. 
państwowiono bankowość i wielki ne solenie ogórków w beczce ze sh. c?cemy miec . ogor ,1 na . zeci Chleb ze szmalcem lub miodem, ka
przemysł. Poczyniono pierwsze kroki, względu na brak beczki lub ograni- ; dz1en gotowe do 1ed~ema, prz.ygoto- wa mleczna z cukrem, posilna zupa, 
celem upowszechnienia oświaty i udo czone możliwości finansowe, może ' wujemy je w następu1ący sposob: Od chleb, owoce, soki owocowe itd. Prze
stępnienia jej warstwom robotniczym jednak solić ogórki w małych iloś- cinamy końce ogórków z obu stron widziana norma żywieniowa dzienna 
i chłopskim. ciach, w słojach, lub garnkach glinia- i wbijając nóż w środek ogórka prze- dla dziecka na półkolonii obejmować 

Cele, jakie PKWN nakreślił, są bądź i nych. N'atomiast stołówkom polecam krawamy je lecz tak, 1:>y nie rozcinać powinna 2298 kalorii. 
już osiągnięte bądź realizowane, na-1 zaopatrzenie się w większe zapasy o-, na oddzielne części (ogórek musi po: w Łodzi dzięki pomocy udzielanej 
dal kroczymy po drodze reform spo- . górków solonych, gdyż będą one w zi zostać w całości), dodajemy kopru i przez Komitety Dożywiania i Samo
łecznych, których celem jest szczęście mie jednym z bardziej wartościowych czosnku, zalewamy ciepłym roztwo- rząd racja dzienna pożywienia dziec
społeczeństwa polskiego, po drodze produktów spożywczych, uzupełniają-, rem solnym i ustawiamy w cieple. Po ka znacznie tę normę przekracza. 
prowadzącej ludzi pracy do trwałego 1 cym braki w jednostronnym odżywia- trzech dobach ogórki są gotowe i po- Dzieci otrzymują tyle pożywienia, by 
pokoju i zgody narodów. niu w zimie. siadają wyborny smak. h · 
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Zony i mat i Dąbro 
Gdy w początkach listopada 1936 I robotnica wychowałam syna, który I A przecież te wszystkie kobiety by

roku przez u.lice śmiertelnie zagrożo- dziś oddaje swe życie w obro-1 ły w Polsce prześk!dowane przez po
nego przez faszys.tów Madrytu prze- n~e ludu. hiszpańskie9:o i równo~ześ-, licję sanacyjną i korespondencja od
maszerowały Brygady Międzynarodo me po~skiego. Bardz~ 1este~ wd~i~cz- bywała się kosztem wielu trudów i 
we, kobiety hiszpańskia rzucały się na ta~im synom: ta~mi męzom, ktorzy niebezpieczeństw, listy szły okrężną 
k t d . . b . . . h podali swą dłon Hiszpanom, walczą- d p . d . d . u ym cu zoziemcom i o e1mu1ac ic b . 

1 
• . . rogą przez aryz, a o powie z1 zaw 

nym apetytem istnieje „repeta". Na 
specjalne podkreślenie zasłu.;ruje pie
czołowita opieka wychowawców, któ
rzy czuwają nad porządkiem, zaba
wą i odpoczynkiE:lm dzieci. Starsze 
dzieci korzystają w ramach półkolonii 
z kąpieli i pływalni w basenie YMCA. 
Nad st.::mem zdrowia dzieci czuwają 
stale higienistki tropiące w tej groma 
dzie wypadki chorób, obecnie głów
nie świerzb i wszawicę. Co tydzień 
odbywa się wizyta lekarska. 

. · cym w o rome wo nosc1 przeciw na-
z płaczem wołały: Que v1va vustra . 'd f t k' I d . sze przychodziły na obcy adras. Ale 
. 1 N' . . 1 1ez zcom aszys ows im. a w owa i . . 
matre. - iec.h zyJ~ wasza. matka. - matka Dąbrowszczaka solidaryzuje peł?e dumy .były ich słowa '.gdy p1sa-

Tak to matki - H1szpank1 błogosła- się z walczącym ludem Hiszpanii i ły, JC:k Ja~w1ga ~oralowska. „My, pro 
'wiły w chwili radosnego uniesienia ofiaruję z mojej skromnej zapomogi le~anuszk1 p~lsk1e c~ce.my wai;n po
matki-Polki, matki Dąbrowszczaków. (z Komitetu Pomocy Ludowi Hiszpań- moc w wasz~} ~ęsknoc1d i. z:ią?re1 ~al
gdyż wśród trzech jednostek Brygad skiemu) 11 paczek papierosow. . ce, bo. ~oszhs~1e P_okazac. swiatu, ze„: 
Międzynarod1owych, które brały udział Apeluję do wszystkich matek i żon potraff~c~e 0 di;>ie_rac atalnł fasz:rzmu 1 

· k' · b · M d t b ł Dąbrowszczaków· nie płaczmy ale i:iotra ic1e złozyc na tym o tarzu to, co w zwycięs ie1 o rome a ry u y a . · ' jest m n 'd · "'e ·· 
jednostka polska - Batalion imienia bądzmv bardzo dumne z naszych sy- :'a -CTJ roz.s: .. „ 
Dąbrowskiego. nowi mężów ... " , W1el~ z tych hs.ow, wy;:;łanych na 

. . . . Listy kobiet odtwarzają ten serdecz rront me doszło do rąk przeznaczo-
Hiszpanskie kobiety odczuły boha- dd. . k . k' lk h' . k nych -ci do których były adresowane t t h 1 k' h · · t kt · ny o zw1ę , Ja i wa a iszpans a . , . 

ers WQ swyc. po s ic sios r, . or.e wywołała w polskim ludzie pracują- padli w walce. I wiele było takich ko-
posyłały synow na pomoc ludowi hi- J l' p d · p b' · biet które po utracie nai'bliz'sze; oso-. k' w· d . ł ' . . cym. u ia ara OWlCZ z a iamc po I I 

szpans iemu. ie z1a y one, ze c1ęz- . . . . d by zna1'dowały w sob1'e dos'c' si'ł aby k . . . . . sm1erc1 swego narzeczonego pisze o , 
ą wa:kę uczuc mus1?ły matki-Polki d-cy batalionu Dąbrowskiego - Bar- dalej pisywać listy do towarzyszy 

stoczyc ze sobą, zamm zdecydowały 'ń k' . d 't d broni poległego bo1'ownii.,.a zagrzewa · · · h · d 1 k wi s iego, ze „g y zawi a o nas ga- ..,. , się pozegnac swyc synow na a e ą tk D b k" t . kb . 1'ąc ich do dalszei' " ·all„i d · · k · · 1 ze a „ a rowszcza o 1a y na1- „ „ . rogę i 1a ze niepewny os. · k · · • b ł" p 1 l · k b' L' · · D 
. w1ę szy gosc przy y . o s ne o ie- isty zon i matek ąbrowszczaków 

. O bohater~tv:ie tych. d~bro~s.zczac- ty sylabizują z trudem obce hiszpań- stwarzały dookoła nich atmosferę 
kich 

0.ch~tmkow„ mowi ksiązeczka skie nazwy, uczą się ich, oglądają pewności i spokoju, uwcrlniały od 
dK~rc;rbm 1 

serce 0 wydane prz~~ re- mapy kraju, który pomimo geografi- nieustannej troski, że najdroższa isto-
1~37cię k gazeif d„ ~browszczak ', . w cznej odległości stał się im bliski i ta nie czuje się pokrzywdzona, że ro-

ro u w a ryc.ie,_będącą zoio- drogi. - Byłhyś dumny z mamusi - zuw.ie i poohwala ich poświęce:1ia . 
rem autentycznych hstow. pisze siostra polski6go ochotnika - I dzisiaj kobiety polskie nie p0win-
Matk~ Dąbrowszczaka z Francji, ob. gdybyś mćgł widzieć, z jakim zainte- ny dłużej obojętnie znosić kr~ywdy 

Wach pisze do kolegów swego syna: resowaniem śledzi wypadk. w Hiszpa ludu hiszpańskiego. Setki tysięcy Hi
„W pierwszych chwilach płakałam, że ni.i, jak zna wszystkie pozycje, które szpanów-demokratów walczy i ginie 
mój syn i żywiciel zostawił mnie sa- r7'ądowcy zajmują i które tracą, a po w więzieniach i oboz~ch koncentra 
mą w obcym kraju. Dziś otmłam łzy z,ajęciu Malagi przez rokoszan więcej cyjnych. Krzywdzony lud woła wiel
smutku, a jeżeli łzy mi się cisną do r.!Oże odczuła bólu, niż wy, którzy tam kim głosem o pomoc. 
oczu, to są łzy radości, że- ja, matka walczyliście" 

iofia Szlejen 

Są jeszcze w działających półkolo
niach i pewne braki techniczne. W 
parku Trzeciego Maja brak wody 
bieżącej dla płukaniG naczyń, co da
ło by się łatwo usunąć. Na ogół wszę
dzie brak odpowiednich leżalni i le
żakqw. Te m.::mkamenty są o tyle do 
wybaczenia, iż na te inwestvcje po
trzeba bardzo dużych kredytów, któ
rych na razie brak. Poważnym utrud
nieniem w pracy, na ktćre się żali 
kierownictwo pó~kolonii, to dopuszcza 
nie w dnie niedzielne publiczności na 
tereny przez półkolonie zajmowane, 
w następstwie-nazajutrz brudno, pa
piery, szkło, które dzieci uprzątać mu 
szą. 

Żałuję, że wizytowanie półkolonii 
nie jest dostępne dla wszystki.ch mal
konte::ntów naszego miasta. Taka wi
zyta kazałaby im jaśniej patrzeć na 
świat. Wesołe, zadowolone twarze 
dzieci, grono ped::-.gogów i zapaleń
ców - społeczników, którzy szczerze 
pracują nad tym, aby dzieciom było 
naorawdę jak .najl&piej - to klimat 
bardzo odświeżujqcy. Wszystkim mat 
kom, których dzieci nie skorzystały 
jeszcze z innych form wczasów letnicli 
radziłabym zapisaD.ie ich na półkolo
nie. W ich r.amach będą miały dzieci 
świetne zdrowe wakacje. 

I. K. 
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KI N A 
,,..-- „POLONIA" (Piotrkowska Nr sn 
i,POWROT" 

„l'ĘCZA„ (PiotrkoWfko 108} 
iiDAMA Z MALAKKI" 

,,WISŁA' {Prze1azd I) 
„SAMA PRZEZ ŻYCIE" 

„BAUYK" (Narutowicza 20) 
,,MOCNY CZLOWIEK" 

,,GDYNIA" (ul. Przejazd 2) 
,,MEKSYKAŃSKIE NOCE" 

„:iTYLOWY"· 1Kil11isk1ego 123, 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU" 

„ WtOKNIARZ.'• (l.Gwadzko 16) 
,,Dr MUREK" 

„HEL" (ul. Leglon6w 2-4) 
,,MEKSYKANSKIE NOCE" 

„ROBOTNIK. i u1 t<.ilińskiego 178) 
,GORĄ DZIEWCZPA" . 

.PRLHJWIOSNIC' 1ul. Żeromskiego 74-76) 
,CO MOJ MĄŻ ROBI W NOCY" 

„TATRY" (Sien1<1ew1cza 4Uj 
„PROFESOR WILCZUR" 

.. REKURD" 1u1. KZgowska 2) 
,MASKARADA" 

„BAJKA" ul. Franciszkańska 31 
,JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTOW ZAGINĄL'' 

„WtXNOS<: 1Nap1orkow1k1e90 161 
,KWIAT MILOSCI" 

,ROMA„ !Rzciowsko 84) 
,ZŁOT A MASKA" 

„LACHĘl A" 1ul. Zalerska 26) 
,NIEBEZPIECZNA MIŁOSC" 

„MUZA" !Ruda t'ab1anicka) 
„PEWNEJ NOCY" 

„ADRIA •· !ul. Marsz. Stalinc:i 1 (Gł6wno) 
„SAMA PRZEZ ZYCIE" 

„śWtr · (Bałucki Rynek 5) 
,JA TU R7.ĄDZę" 

Poczqreit 1eons6w w dni powszednie a 
godz. 16, 18, 20. - W niedzielę i święta e 
godz. 14, 16. 18 ł 20. 

Teatr9 n1uząha i sztuha I oGt.oszENtE 
TEATB KAMERALNY DOMU 20t.NIERZA TEATR KOMEDII MU2YCZNEJ „LUTNIA" Z<:rzą~ Miejski w Łodzi, Zakłi:zd Oc~ysz-

COas~vósklego 34) Dziś 0 godz. 19 \ylko jeden raz operetka czama Miasta ?gł'!sz~ przetarg meogram~zo: 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16.15 i 19.15 E. Kalmana „MARICA z Eluą Glstedt w roli ny ~a wydzierzaw1~me praw'! ":ybieran1a i 

cle'!'zqcej się wielkim powodzeuiem aicywe- głównej, , , zab:er~mia odpadk.ow. z4: śm1ec1 z syp~sk 
11ołef komedii pt. „DZIEA BEZ KŁAMST'' '\" Udział bierze cały zespół artystyczny, ~ie1sk1ch własnyDU s1łam1 na okres 12 DUe
z udziałem znakomileqo artysty Jana Kutna· Chór-balet i wielka orkiestra „Lutni" pod sięó'i W dzi . i 

1 
b' _ 

kowicza. dyr. Wł. Szczepańskiego. . e;ty na „ y erzaw en e praw.a wy 1e 
Dvrekofa Teatru zawiadamia pt. publicz- Kasa teatru czynna od godz. 11. ra,~1a i zabierania. odpadk?w z s~1sk śmie= 

aość, że eztuka grana będzie tylko do koflca " ci w zalakowane1 kopercie i;.alezy składa? 
m-co lipca. TEATR „SYRENA Trauiutta 1. w Zakładzie Oczyszczania· Miasta w Łodzi, 
TEATR LETNI „BAGATELAi' Piotrkowska 114 OST A.T~JR DNI gościnny~h występów H. ul. Łagiewnicka Nr. 63, do dnia 31 lipca rb. 

OSTATNIE DNI Skarżanki 1 Władysława Surzynsklego w sensa- do godz. 10-ej. . 
D · · d d t , · ł St D b • • I cy jnej sztuce „S. O. S." w 3 aktach (5 obra- Oferty należy s~ladać na całośc a nie na 

zis wa prze s av. 1ema arsy . o rzi1n poszczególne zsypiska 
sk!ego w opracowaniu J. Tuwima i I. Sygietyń-1za~h) Tadeusza Kańskiego. Reżyseria St. Mil· Szczegółowe infon~acje .:it•zymać można 
sk1ego ski. Pocz. przedst. o godz. 19.30 · w Zakładzie Oczyszczania· Miasta w Łodzi 
„ŻOŁNIERZ KRóLOWEJ MADAGASKARU" ul Łagiewnicka 63, "' -rodziiiac~h urŻęd•Jwych. 
na czele z Mirą Zimińską i Ludwikiem Sempo· " 

I 
OGBOD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU Wadium kaucyjne w ..vysokości 3 prnc:. ce· 

lińskim, oraz zespół SYRENY. balet i. orkiestra. ny oferowanej należy złożyć w kasie ZOM-u 
Pocz. przedst. o godz. 16.30 i 19.30. Kasa Ba· (dolazd t.amwaJem Nr. 9) w Łodzi, ul. Łagiewnicka 63, a kwlt kaucyjny 
gateli czynna cały dzień. Tel. 272-70. Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. dołączyć do oferty. 

-- Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31-go lipca 

Centrąlny Zarząd Przemysłu Wl6klenniczego Wydział Szkoln. Zawodowe10 
01łasza 

HONH.IJRS 
11 1l11owlska: t. Dyrektora Technicum Włóklennlcze10. 2. Dyrektera AdmlnlstracyJne10 llchnlc1m 
Wl6klennlcze1e, 3. lauczyclell przodmlot6w zawodowych I 016lnoksztalcących, 4. Buchalter6w, 

· 5. Maszynistek - stenotypistek. 
Oferty z dplH11I łwladeclw należy kierować do Wydziału Per1onal1e10, l6dź, Al. lołcluszkl 4. 

·----------------------------------------·--------------------------' 
Powszechna Sp61dzielnia . Spożywc6w w lodzi 

p o s z u k u I e 

wy kwalifik: wanych ekspedie - i6w . sklepowych i pakierów 
do składów i sklepów włókienniczych 

Zainteresowani winni się zgłosić do Zarządu P.S.S. lódt Piotrkowska 31 li p. Dział Personalny, 
przedkładając padanie z załączonymi: świadectwami szkolnymi, życiorysem i referencjami. 

rb., o godz. 11-ej w biurze Zakładu Oczysz
czania Miasta, Łódź, ul. Łagiewnicka 63 • 

Łódź, dnia 19 lipca 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 

przetarg na naprawę instalacji centralnego 
ogrzewania i urządzeń sanitarnych w szpitalu 
Anny Marii przy ul. Armii Czerwonej Nr. 15 
w Łodzi. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego należy składać w Dziale Tech 
nicznym - Piotrkowska Nr. 64, I-pi· 'ro w po
koju Nr. 5, do dnia 26 lipca 1946 roku, do godz. 
11-ej przed południem w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem: „Oferta na naprawę 
instalacji centralnego ogrzewania i urządzeń 
sanitarnych w szpitalu Anny Marii przy ul. 
Armii Czerwonej Nr. 15, w Łodzi. , 

Klna1 „Hel", „Adria", ,,Przedwiośnie" 
l „Romo" rozpoczynojq seanse o pół godzi· 

ny późnlet tzn. w dni powszednie o godz. ••••••mmimn:nmec•Elma•mmamm•••••••••••••••llll 16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę I śwl~ M 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz
torys zi:x opłatą 50 zł., otrzymać można w 
Dziale Technicznym, Oddziale Instalacyjnvm, 
ul. Piotrkowska Nr. 64, I-piętro pokój Nr. 128; 
otwarcie ofert nastąpi w tym ::amym dniu o 
godz. li-ej. pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność I Roma dla członków Związków Za
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Rodzie Zakładowej fabryki Geyero tPlotr· 
kowsko 295) od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy
cnodzen ie no wcześnlefsze seanse. 

PRZETARG 

B. P. 

Roza z Jakubowiczów-Fuksowa 
ludwik Bolesław Fuks 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa· 
mi w wysokości 19/o sumy przetaraowej na
leży złożyć w Kasie Zarządu Miejskieao ul. 
Roosevelta 15, a kwit dołączyć do oferty. 

zginęli tragh:zną śmiercią zastrzeleni arzez satrapbw niemieckich 
dnia 3 kwietnia 1944 w Falenicy. 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospo- Pogrzeb odbędzie się w niedzieh dn. 21. 7. o godz. 12 z domu przedpogrze-
darczy, ogłasza przetarg nieograniczony na I bir;wego przy cmentarzu na Dolach. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy
boru oiert lub uf\ieważnienia przetargu bez 
podania powodu, oraz brania pod uwagę o
fert tylko tych firm, które okażą się dowodem 
wpłacenia Pożyczki Odbudowy lub zaświad• 
czeniem o zwolnieniu z wpłaty. 

Łódź, dnia 19 lipca 1946 r. 
uszycie z powierzonego materiału 156 '"lar O ł t .,. d•• · .a • • • i · · ·'I • · 
cholew butów służbowych dla Straży Pożar- SDIU DYDI ym Oi.ii'Zą AU Z3Wl8113ntl3Ją znaJOmJC 1 I PfZYJ3Cl0 pogrązeOI 

Zarząd Miejski w Łodz-, 
OGŁOSZENIE 

nej m. Łodzi. w smutku MĄŻ i SYN 
Bll~zych ~~rmac~ udtiell Wydti~ G~ ·~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Admini· 
stracyjny, podaje do publicznej wiadomości, 
że na podstawie art. 2 ust. 1, 3 ust. 2 p. 4 i 
art. 10 dekretu z dnia 10 listopada 1945. r. 

spodarczy ul. Legionów 10, pokój 16, w godz. Ed • 
od 9-ej do 13-tej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi
sem „Oferta na uszycie 156 par cholew" na
leży składać w biurze Wydziału Gospodar
czego ul. Legionów 10, pokój 16, do dnia 26 
Upca 1946 roku do g_odz. 9-tej rano. 

Otwarcie oiert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 10-ej w biurze Wydziału Gospodar
ezego. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy
boru doetawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 19 lipca 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 

Por. Berens Zdzisław 
przebywający w maju 1940 r. w Starobiel-

sku, jest poszukiwany przez rodzinę. 

Wszystkich, posiadających jakiekolwiek in
formacje o poszukiwanym, prosimy o za
wiadomienie rodziny . M. l\apruziakowa 
(Berens), Lódź, Jaracza 65 lub Bronisława 

Berens, l\azlmierz Dolny, Rynek 12. 

OBWIESZCZENIE OGŁOSZENIE 

zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospo- o zmianie i ustalaniu imion i nazwisk (Dz. U. 
Na zasadzie art. I i 7 Dekretu z dnia 8 marca darczy, zakupi platformę na ogumowanych R. P. Nr. 56 poz. 310) ob. GLIKSMAN Szymon, 

1946 r. u majątkach opuszczonych i poniemiec- kołach na I-go konia dla Szpitala OO. Boni- syn Stanisława i Łucji z d. Karp, urodzony 
kich (Dz. U. R. P. Nr 13/46 poz. 87) Okręgowy fratrów do przewożenia artykułów żywnośclo· dnia 27 stycznia 1907 r.w Radomsku, zam. w 

, Łodzi, przy ul. Armii Ludowej Nr. 30 m. 4 -
Urząd Likwidacyjny podaje do publicznej wi~do· 1 wych, leków itp. uzyskał zezwolenie na zmianę dotychczas o· 
mości, że przewożenie wszelklego rodwju mienia, I Oferty należy składać w zalakowanych wego imienia i nazwiska rodowego na imiEJ 
w szczególności mebli oraz. innych ruchom0ści do- ! kopertach z napisem „Oferta na platformę" i nazwisko „CZARNECKI Bogumił", 
mowych. z miejsca na· rniej<.ce w •)brębi<> mi,1~! \ V-: bi~rze Wydz~~łu Gospodarczego, ul. Le· Łódź, dnia 19 lipca 1946 r. 
województwa łódzkie~o, jako też przewk•zit„11iP' g1onow 10, ~oko] l~, do dnia 26 lipca 1946 ro- Zarząd Miejski w Łod1. 
t h h . . d . . . . d d ku do godzmy 9-eJ rano. OGŁOSZENIE yc ruc omosc1 z Je neJ rr11eiscowo<.c1 - o ru- . . 
giej może się odbyć jedynie za piśmiennym ze· i Otwar:ie ofer.t nastąpi w tym ~amym dniu Zar.ząd Miejski w Łodzi, Wydział Admini· 

l . O U L I o godzm1e 10-teJ w biurze Wydziału Gospo· stracyjny, podaje do publicznej wiadomoćci, 
zwo emem . . . \ darczego. I że na podstawie art. I u. I. 2 u. l, 3 u. 2 p. 1 

Zezwolenia te wydaje O. U. L. w Lodzi lub\ Zarzqd Miejski zastrzega sobie prawo wy- i art. 8 de~netu z dnia 10 listopada 1945 r. o 
terenowe Biura Obwodowe na skutek wniosków boru dostawcy bez względu na cenę, a tak- zmianie i ustalaniu imion i nazwisk (Dz. U. 1!. 
osób zainteresowanych. I że prawo uznania, że ogłoszenia nie dało P. Nr. 56 poz. 310) ob. LIPSZYC Aleksander, 

N. \ . . d . . d . wyniku. lekarz, ur. w Warszawie dnia 17 września 
ies osuiący. się o mmeiszeg-o_ zarzą z~n1a Łódź dnia 19 Ii ca 1940' r. 1908 r„ syn Grzegorza i Pauliny, zam. w Ło-

zostaną pozbaw1~111 prawa uzysk<1mi1 przydziału ' P · . dzi przy ul. Piłsudskiego 61 m. s uzyskał ze-
rnieni;i opuszczonego względnie poniemieckiego, Zarząd Miejski w Łodzi zwołanie na zmit:1nę nazwiska rodowego na 
niezależnie zaś od tego będą ukarani na zasadzie nazwisko „LAUDAŃSKI". 
art. i, 4 i 24 Rczporz ądzenla Prezydenta Rzeczy· l<SIĘGOWEGO Wraz z wymienionym- uzyskali prawo do 

d I d 1 · .1 t d · używania noweGo nazwiRka żona jeqo ob. 
pospolitej z nia 22.111. 1928 r. o postęp przymus. samo zie nrgo I pornoc111 rn za ru. mą I Estel!a z Eigerów oraz córka Irena-Teresa. 
w administracji grzywną w wysokości do zł. poważne u:klad~ wlóki~łtnicze, tel. 15:2·u3 Łódź, dnia 19 lipca 1946 r. 

IO.OOO. "--------------·----' Zarząd Miej1kł w Łodzi 

!.e!:.:-:i~OWA, choroby oczu, przyj- OGŁOSZENIA DROBNEl~:~z:_w;~~Y~~~~~~kt~rapra~~~::n~k~~k~eu;~; 
muje od 4-tej do 6-ej - Swiętokrzyska 6, i budownictwa przemysłowego. Zgłoszenia: Wi-
te!. 179-80. · dzewska Manufakfura w Łorlzi, Armii Czerwon~j 

. . . · 81 - 83, wydział Personalny. 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala DOMEK przy tram w l 3 izbowy z werandą RUTYNOWANA stenotypistka. - maszynistka l _ 
Kochonówka. Spec. chorób nerwowych przyj· i ogródkiem okazyjnie do sprzedania. Oferty zostanie przyjęta do poważnego przedsię- Rózne 
muje 4-6 Piotrkowska 16. pod „S~ybko". _ -·- I blorstwa w Łodzi. Podanie z życiorys·em s~ła- D.ZIEWIARm s~~~czkow~ poszukuje. Dziewiar· 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i Sl(LEP - dobry punkt _ sąsiedztwo szkuly d~ć pod „Rutynowana" do Redakcji dzien- ' ma „Olg_:i: M:.i1.o • Gdanska_ 1_2_. ___ _ 

weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12-1 sprzed·11n za.az. Wiado-:-?o~ć Zgier .Hd !la. • mka. _ _ __ -I FOTOKOP!ST, Przejazd 15, kc.i:iiuje wszelkiE 
1 3-6 pp. - Zao#iarowanle procą I POTRZEBNA rutynowana niańka do dziecka, . dokumenty, świad ictwa szkolne, plany, ry· 
D d. E MIKULICZ l k d t t · · zgłoszen1·a tel 223-50 sunki, skale do radio i1p r. me • • e arz- an ys a, spe- APTECZNA Hurtownia poszukuje zdolną samo· , • · · · _ _ --- - .:..... --------
cjallsta w leczeniu dziąseł i lamy ustnej, uli- dzielną ekspedientkę. Piotrkowska 23. 1 RUTYNOWANA maszynistka i stenotypistka NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów szybko 
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. BUCHALTEB(k }- d I 1 j ś potrzebne od zaraz Zgłoszenia· Spółdzielnia i solidnie wykonuje Lipowa 54, tel. 155-04. 

a samo z e ny ze zna omo - · ; '" . · -- -
DR. KONDRACKI specjalista chorób żołądka . clą księgowości przebitkowej potrzebny do Wydm~nicza „lngos' o Sierpnia 7. 12 - 13 co· T~OCZ~IA oJ~jó.v jadalnyc'J przyjmuje pr7e· 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35• przyjmuje Działu Produkci'i „Film Polski", Narutowicza 

1 

dz1enme. roo naswn oleistych na doi;rodnyr ·1 wanmkarh. 
3-6, telefon 206-99. , 
Hupno i §przedaż Nr~9,_ DO SZKOŁY Handlowej w Przysusze potrzebni łódź, ul. Zawadzka 16, tel. l03-82. 

DLA STOŁOWEK _ talerze i kubki porcelano· PRZĄDKI na wrzecionice i na tykaczki za.
1
-. kier?wnik szkoły, nauczycielka języ~a poi- Zaqubione do&u,.,entą 

f I h k I trudni od zarnz 1Jr zędzaln la bawelny Fr. Ra-

1 

skie~o. 1 obcego, wychowawca. Warunki_ do!Jre ZGUBIONO legi!. szkolną Waśniewskiej Wan• 
we, ajansowe, po eca po cenac nis ie 1 - Hur· misch ul. Roosevelta IO. Zgłaszać się do biura zalez111e od umowy. Łaskawe zgłoszema pod 
łownia, Rzgowska 2~_t:!:_ 132-28. fabrycznego godz. 9-15. adresem: Towarzystwo Wychowawcze w Przy- dy, Kościuszki 21 m. 14. 

SPRZEDA ... ku · h bil - · ·-- ·- ·-- ----- 1 susze - powiat Opoczyf1skl. Lokale 
1.· pno uzywanyc me po ca- POSZUKUJE <ig do Fabryki Obuwia w Zdu1'1- I - . 

nach przystępnych, Łódź, Sienkiewicza 3/5. skiej Woli zdolnego buchaltera i wykwalifikowa- R.UTYN.OWANEGO buchalter~ na s~anow15ko MIESZKANIA 4-ro pokojowego od zaraz lub 
B-cia Ancerowlcz. nych p~acowników biuro~ych. Zg!osze~ia: _Zje- I k1erow~1ka biura, sekre'.arkę b1e~le. piszącą ~a później. Wszelkie koszty remontu zwrócę. 
DOMEK jednorodzinny kupię najchętniej w dnoczeme Przemysłu Skorzanego, Lódz, Piotr- ma~zyme, oraz pomoc bmrową, pilnie p~szuk.uJą Oferty do administracji pod „Mieszkanie". 

kowska I02a. Panstwowe Zakłady Przemysłowe, N1ech1:1ce, • 
Julianowie. Oferty do administracji pod „Do- PRAK KAN powiat Piotrków. Warunki do omówienia na I PO§Zllklwanie rodzin 
mak". TY TKI do sortowni · · t b · · k d · · I b t J f · ł „ . JOJ po rze ne miejscu, oresp?n encyime u ee omczn e. JANKOWSKA Jreria z Pruskich przebywająca 
MASŁO ·śmietankowe, sery holenderskie, tyl
życkie, blokowe, gęsi bite skubane, jaja, 
miód - sprzedaż hurtowa, Łódź, Gdańska 

184, tel. 145-82 

zaraz. „społem - Gdanska 184. Telefon Gorzkowice 14. ostatnio w Belsen, 20 kwietnia 45 r. zabrana 

POSZUKUJEMY wykwalifikowane ketlarki zgła- 1 KOBIETA starsza, samotna, do dzieci natych- przez Anglików do szpitala. Ktokolwiek miałby 
szać się f-ma N. Ęitingon i S-ka. Fabryka try- 1 miast poszukiwana. Zgłoszenia do adm. pod wiadomości proszony jest o podanie: Z!lierz, 
kotai:y, Łódź, Sienkiewicza L. 82/84. I „Sumienna". 1-go Maja 31 A. Jankowski 

• 
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KOMUNIKAT 
Dzielnica Sródmiejska Lewa zwołuje na nie
dzielę, dnia 21 lipca o godzinie 10-tej rano 
zebranie członków i sympatyków Polskiej 
Partii Robotniczej w lokalu własnym przy ul. 
Południowej 11, na którym będzie wygłoszo
uy odczyt: „Rocznica P.K.W.N.-u". 

KOMITET DZIELNICOWY 
ZEBRANIE SEKRETARZY SRODMIEJSKIEJ· 

LEWEJ 
W dniu 23 o godz. 16 w lokalu własnym 

przy ul. Południowej 11 odbędzie się zebra
nie wszystkich sakretany kół• dzielnicy Sród
miejska-Lewa. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
Komitet Dzielnicowy: 

ZAWIADOMIENIE 
Komisja Kwalifikacyjna dla kandydatów 

Cio Państwowego Technicum w Bytomiu za
wiadamia, iż będzie urzędować w dniach 
23, 24 i 25 lipca br. w Łodzi, przy ulicy Że
romskiego 100 w lokalu Delegatury Depcu• 
lamentu Kadr. 

Do technicum na wydziały: crórniczy, hut
niczy, górniczo - mechaniczny, maszynowo
monterski, obróbki metali, elektryczny i ·che
miczny oraz na kurs przygotowawczy i na 
kurs administracji przemysłowej mogq być 
przyjmowani wyłqcznie robotnicy z długo
letnią praktykq w przemyśle i delegowani 
przez Dyrekcje i Rady Zakładowe z swoich 
miejsc pracy z opiniq miejscowego Zwiqzku 
Zawodowego i ugrupo:wań społeczno-poli
tycznych. 

Od kandydatów wymagany jest wiek od 
25 do 40 lat. 
ODEZWA DO OBRO!ilCOW WESTERPLATTE. 

W Gdańsku zorganizowan-:- ::wiązAlr n..,_ 
rońców Westerplatte, z tymczasową siedzibą 
w Gdańsku - Wrzeszczu, przy 'll. Roosevelta 
Nr. 60. 

Nowopowstaly Związek wzywa wszyst
kich uczestników walk w obronie Wester
platte do zgłaszania się osobiście lub piś
miennie, celem dokonania rejestracji. 

'l'lllltellllł"łłlHU•111u11JtUIJH!IJł'f!O•ofoJ•n11111u11u1111r111~1111111111111 

Wytwórnia Chemiczna 

TEOFIL PAŁCZYŃSKI 
ł:.ódź, ~awrot 43, tel. 220-52 

polPca PASTY DO OBUWIA: 

„PRIMALINu 
= ,,A R G ou I 
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Balon (syfon) 
na wodę sodową 
k u p i m y 

„Udzki Instytut Wydawniuy" 
Ł ó d ź, Ż w. i r k i 17 

OFIARY 
Pracownicy i administrCitorzy Rejqnu III-go 

Zarzqdu Nieruchomości Opuszczonych i Po
rzuconych, Kilińskiego Nr. 94, zamiast kwia
tów składajq w dniu imienin Ob. Wilińskiego 
Władysława, woźnego tutejszego Urzędu na 
sieroty po ofiarach wojny przy Łódzkiei Ro
dzinie Radiowej zł. 1350.- (tysiąc trzysta 
pięćdziesiąt). 

Wzywamy wszystkie rejony do złożenia 
ollary na ten sam cel. 

Kierownictwo Rejonu Hl-go, 
P.s. Lista składek znajduje się w aktach 

Biura Rejonu III. 
• • • 

Z okazji imienin Czesława Graczyka, kie
rownika f-my A. Czamański, Milionowa 25/27 
zamiast kwiatów pracownicy f-my złożyli 
Zł. 7.056 (siedem tysięcy pięćdziesiąt sześć 
złotych) na sieroty przy Łódzkiej Rodzinie 
Radiowej. 

MIEJSKIE MU?..:UM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 

Otwarte jest dla zwiedzając {Cb w dni po· 
'Wszednie z wyjqtkiem poBiedzLłków od 
god . 11 do 17. w niedziele . =Whn. od 10 
do 13-e1 

MlEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 'est ot"fc,.rte dla 
zwiedzajq.cych ·v dni powszednie z Wy.-.> 
klem poniedziałku od godz. 11 ~o 1- w nia· 
dzielę 1 świata od 10 do 13 

NOCNE DYZURY APTEK 
Wagner - Piotrkowsi<a 67 
Rytel - Kopernika 26 
Kon - Plac Kościelny 8 
~:omburg - Główna SO 
Groszkowski - 11 Listopada 15 
foczyński - Kątno 54 

lZe sportu 
111-1111-1111-1111-1111-11 

ędrzejowska i imbledon 
Wimbledon - to przedmieście w po- Często nazywa się miejscowość Wim· 1go roku. Od roku 1922 rozgrywki o mi.i 

łudniowo-wschodniej części Londynu, bledon „Mekką tenisistów". Na drugim strzostwo przeprowadza się zwykłym 
połączone linią metra z centrum miasta. miejscu postawić należy korty Forest- sposobem, obowiązującym w innych ro• 

Centralny kort stadionu tenisowego Hills koło Nowego Jorku i Roland Gar- dzajach sportu. 
w Wimbledonie jest znany w całym świe reaux w Paryżu. Do chwili wybuchu wojny odbyło się 
cie ze swego wspaniałego trawnika. W zasadz~e tur?iej wimbledoń~~i - 59 rozgrywek 0 mistrzostwo panów. 9 
Trawnik ten jest równy, sprężysty, da- to rozgry~k~ o .mistrzostwo ~~gli.1. Ale razy zwyciężyli Australijczycy, g razi 
je równomierne szybkie odbicie piłki. co rok ZJ~zdza się na ten turmeJ większa _Amerykanie, 6 razy _ Francuzi. W 
Kort ten jest terenem wielu emocjonują- część najlepszych graczy świata i dla- pozostałych 35 rozgrywkach odnieśli 
cych rozgrywek międzynarodowych. tego uchodzi on za rozgrywkę o mistrzo 

Przed wojną stadion tenisowy miał I stwo świata w tenisie na zielonym kor- z\Vycięstwo Anglicy. 
16 kortów, z których czte"ry, w tei li"z1' i" "i<'. . Amerykanie zdobyli. po raz pierwszy, 

~ :~,·~ i:·~i ~ ..-.n~,1·-.s: •· i '''\t~' ' J\ ~ tytuł mistrza świata dopiero w r. 1920, 
;'(:).!i,>..}:„:,;;'I_,i~~~~;l.~1;.~:'·" -"'~~ ':; gdy pierwsze miejsce zajął William Til• 

· t;:~„ ~-f „\~~! v.ł)ri ~~~) ~-- ~ $if;" J *)../n; ·~·t:ttę~ \h' den. 
·• '1i f:'r'~ifi/: . 0 ""-4~1" W parze parami rekord pobili bracia 

/ .,.,···ii Dogherty, którzy odnieśli zwycięstwo 
· ' 8 razy i bracia Rainshow - 6 razy. 

Wśród pań należy przyznać pierwszeń 
stwo Helenie Wills (USA), która zajęła 
pierwsze miejsce 8 razy i Zuzannie Len
glen (Francja), która uzyskała tytuł mi· 

, strzyni świata - 6 razy. 

;,. ~~~.· ...• „ ..... ; ...... ~. Ja,···.-t,.,. j Jeśli chodzi o polskich tenisistów, to 
~ „,,,... ~ • .- w turniejach wimbledońskich nie odno• 

sili oni jeszcze poważniejszych sukce„ 
g1uw ny - „centralny" mają trybuny W roku 1877 odbyły się tylko roz- sów. Jedynie Jadwidze Jędrzejowskiej 

dla 40 tysięcy widzów. Po wojnię odre- grywki o mistrzostwo panów w grze udało się w l937 roku zakwalifikować 
matowano wszystkie place. Poza wy- pojedyńczej, w dwa lata później wpro- się do finału, w kórym uległa Amery· 
mienionymi wyżej kortami w Wimbledo wadzono grę parami, w roku 1884-ym- kance Dorocie Round. 
nie jest jeszcze 6 ziemnych kortów, któ- mistrzostwo pall w grze po jedyi'i.czej, 
re w Anglfr są mniej popularne niż tra- dopiero w roku 1913 wprowadzono roz- Jędrzejowska w Wimbledonie grała 
wniki. Już w 1877 r. - w 3 lata po grywki pań parami i rozgrywki miesza- i w tym roku. Polka odpadła już w pierw 
ustaleniu zasad nowej wówczas gry ne. Od r. 1877 do 1921 mistrzostwa wim szym kole, przegrywając z Francuzką 
przez mjr. Waltera Wingfielda, odbyły bledońskie odbywały się według syste- Laffarque 7:6, 4:6. 
się pierwsze rozgrywki o mistrzostwo 1 mu, obowiązuj ącego w grze o puchar Prasa angielska nie zapomniała jed
Anglii w Wimbledonie. Mistrzostwa te Davisa, według którego zeszłoroczny nal~ o „Jed." Wszystkie czasopisma po· 
odbywają się więc już od 70 lat i są bo- zwysięzca nie bierze udziału w ogólnych święcają jej dużo miejsca, usprawiedli
dajże najstarszymi mistrzostwami świa- rozgrywkach i gra dopiero w „meczu wiając jej słabą formę 6-letnią okupacją 
ta. obronnym" ze zwycięzcą w finale dane- nazi. 
~...-.... ............. ~~....-......-ii..~..-....-...-..~ .......... ~ ...... ..-.. 11-1111-11 ...... .,... ................... ~~.-......-....-....-....-..-.... ........... ~ ..... .,. ,., .... 

• a-z owe Karty odz 
można rejeslrować do dnia 24 lipca 

Wydział Aprowlzacll l Handlu Zarządu I Limanowskiego 207; 25. Piłsudskiego 42; 26. 4?-. Stac;llica 6; 46. Staszb:r 109, 
Miejskiego w Łodzi podaje ponr.iw r'f; do wia- . Kilińzl<ia~o 105; 27. Klli f.5'.ti~go 3 (Bi '" d~rman); SkiM::'POMOC CHŁOPSKA W R \l)OGOSZCZth 
domoścl, ze ludność pracujc:ca posiadatąca' 28. Piotr~owska 282 (Geyer); 29. Rzgowska 17 t7. Z~ • 1ika 153; 
karty odzieżowe powinna je .!:a ::: ejestrcwać (Leonard; 30. Armii Czerwonej 54 ( dz. IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA: 
w niżej podanych punktach rc:i:dzlolczych. Manuf.); 31. Wigury 12 (Eitingon}; :>". stu:el· I 48. Picłikowska 82 (w podwórzu); 49. 

Przy dokonywaniu rejestracji nale:!:y prz:e- ców Kaniowskich :<2; 33. Wigury 13 (Warta); Pit'trkow:ika 220; 50. Legionów 2Sa; 51. Jara• 
dloźyć kartę odzieżową wraz z kartą ż7wno- . 34. HiFołeczna 5 (Buble}: 35. Łątcwa 23 (Kin- cza 7; 52. 11-go Listopada 46; 53. Plac Wol• 
śclową I kategorii, celem wycięcia IV kupo- I dennan}: 36. Piol.iltowska fl (C - ~.); 37. ności 10; 54. Zgierska 87; 55. Marszałka Sta• 
nu rejeslracyjne~o. . . I Piotrkowska 149 (Samopomoc Nauczycielska); lina 59; 56. żeroms~iego 37; ~7. Kilińsk~ego 

Termin zakonczen1a re1estracjl z uwagi 1 61. IConopnkkiej 7; 62. Kresowa 31; 63. Mar- 139; 58. Dowborczykow 21; 59. Lunan:>wskiego 
ner przypadające w dniach 21-go i 22-go bm. , szalka Stalina (Scheiber i Grohmc•'" ' 62; 64. 89; 60. Kilińskiego 52. 
święta, przesunięty zostale na dzie"' 24-go , Piotrkowsl'a 210 (Gampe i _'\lbert); 65. Staro- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

lipca rb. I rudzka 8 10 (Horak); ~6. Plac Dąbrowskiego n· d . I . d . I k 
PUNKTY ROZDZIELCZE MIESZCZĄ SIĘ: 1 (Spó!d:>!i'i'lnia Pracowników Sądowych). le Zie a pome Zia e 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców: 1 • . SP0ŁD7 "".L~ł'A P!U\GOW~UIOW MIEJSKICH: na boiskach łódzkich 

Tuszyńska 81; 2. Rzgowska 59; 3. Rzgowska I 38. Grai: owa 27; ~!'. 11-go J.istopada 75; 
I59 4 s Niedziela godz. 11. ; . enatorska 34; 5. Wileńska 33; '. N. 1 40. Pidrkowska 53; 4!.Piotrkowska 111; 42. Boisko Krusche _ Ender w Pabiani· 
Zarzewska 8; 7. Felsztyńsklego 12; 8. Wól- Staszica (Ruda Pabianicka) 110. 
c:z:ańska 22; 9. Legionów 5/7; 10. Tramwajowa SPOl:.DZIELNIA ZRZESZENIA PRACOWNmOW cach: 
13; 11. Południowa 11; 12. Piłsudskiego 70: CENTRALI WĘGLOWE l\Iecz oł'9J'.Ilistrzostwo łódzkie-; klasy A 
13. Cegielniana 55; 14. Sródmiejska 61. 15. 43. Filińskiego 86. Szko+a Of. P. VI!. - PTC. 
2eromskiego 3; 16. Andrzeja 27; 17. ll·go Ll-1 SPOŁDZIELNIA INWALIDÓW WOJENNYCH: Tomaszów Mazowiecki - Stadion. 
stopada 86; 18. Kilińskiego 153; 19. Piotrkow- 44. Andrzeja 14. l\Iiejski. 
ska 100; 20. Piotrkowska 45; 2I. Marszałka I SPOt.DZlELNIA SPOŻYWCÓW w RIJDZIE :Mecz o mistrzostwo klasy A: Lechia 
Stalina 7; 22. Perla 5; 23. Ogrodowa 24; 24. PABIANICKIEJ: (Tomaszów) - TUR (Kutno). 
lllłlłllllllłllłfUUllłłlllłllllłlltll l łlllllU łl ll ł flUłl l l U ll llJ llll llllllllfllltltlłlłlfllUllłlllllllllłlłłłlllllJlłllłllllłlllllłllllllłłlllllllllllllllllllllłłłlllat1111n1111 

rt i na mle o 
Wydział Aprowizacji I Handlu . Zarządu podstawie zaświadczenia lekarzy miejtkich, 

Miejskiego w ł:.odzi pó'daje do wiadomości, 1· państwowych l Ubezpieczalni Społecznej. 
że wydawanie kart mlecznych na miesiąc Po dniu 10 sie rpnia wydawane będą kar
sierpień rb. rozpocznie się od dnia 21 lipca ty na mleko dla chorych, tylko na recepty 
rb. za okazaniem listy meldunkowe! (nlebies- : lekar~kie na następujące . ci1oroby: os~re za
klei) w biurze Wydziału przy ul. Wólczań- palenie nerek, ~wrzodzeme dwunastnicy. 
ski ~ Nr 18 11 • 1 k. I N 252 . k . ' Jednocześnie Wydział Aprowizacji i Han-

e. • • . ~ię ro, po ~ r. 1 za on- d!u podaje do wiadomości, że na karty mlecz-
czone zostania nieodwołalnie w dniu 10 sierp- · i d d b · d ne s1erpn owe praw opo o nie wy awane 
nla rb. j hę.cizie mleko skondensowane w puszkach, 

Karty mleczne wydawane będą tylko na lub mleko pełnotłuste w proszku. --·-Zmiana trasy linii Nr 10 • 
I Nr 14 

Kolej Elektryczna ł:.6dzka podale do wia- '. ul. 11-go Listopada, Plac Wolności, ~licę 
I domoścl, ~ż z powodu dolconyw~net .:rzez I Piotrkowską, Daszyńskiego, Kopcińskiego, 
Zarcąd Miejski przebudowy nawierzchni a Armii Czerwonej do Widzewa i tą samą trasą 
ul. Atmii Czerwonej od Kilińskiego do Placu z powrotem. 
Zwycięstwa, począwszy od dnia 23 lipca rb. Linia Nr. 14 na okres ten zostaje unieru-
na okres 4 tygodni, tramwaj Nr. 10 kursować chomiona. 
będzi• z Osiedla Montwiłła Mireckiego przez 

I I 

Mistrzostwa kolarskie świata 
W końcu sierpnia odbędą się w 

Szwajcarii światowe mistrzostwa kolar
skie. 

Zawody te odbędą si() w Oberlikon. 
Rozpoczna, się dnia 24 sierpnia od eli· 
minacyjnej jazdy sprinterów (krótko
dystansowców) amatorów i zawodow
ców. Dnia 25 sierpnia będą rozegrane 
finały krótkodystanso"·ców, eliminacyj. 
na jazda na motocyklach i eliminacyj
ny pościg dla amatorów i zawodowców. 

Dnia 29 sierpnia odbędą się finały, 
o mistrzostwo świata w jeździe z pro• 
wadzeniem i w pościgu. 

Trasa szosowych wyścigów przebie
ga przez północno-wschodnie dzielnice 
Zurychu. Amatorzy będą mnsieli od
być 15 okn'r~eń - 202 km 500 ma zawo
dowcy - 20 okrąień - 270 km. 

Dnia 30 sierpnia odbędzie się spot. 
kanie szosowców-amatorów. a 1 wrześ· 
nia - zawodowców. 

Cl:NY OGŁOSZEN Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - zł. 14. w tekscie - zł. 21. - W numerach niedzielnych 
i świątecznych - 50 procent drożej. • D 08442 
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